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Zbigniew Głowaty
Drużynowa klasyfikacja bez zmian

PRZEGLĄD WYDARZEŃ 
PIŁKARSKICH
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Stanisław Królak po poważnej kraksie na etapie Kato­
wice — Wrocław, rusza w pogoń za czołówką

Fot. „PS” — E. Warmiński

W

Nr 73 @097) Rok miotania 1921 CENA

MAJA
1958

HEDAKCJA UL. MOKOTOWSKA 24

1 A P ę 7 A XA7 A co"*»» 8*241 । ««us
ADMINISTRACJA »» ** ł* M 4J IV £1 oriłI lnformacM 89186

80
groszy

Triumfator V etapu Wrocław 
— Goerlitz Wiktor Kapitanów 

(ZSRR)

w damskim wykonaniu
pierwsze kosze

Sparring piłkarzy przed meczem z Irlandią

KADRA-SLASK 4:1 (4:0)
f *i Indywidualna

ŁÓDŹ, 7.5 (tel. wł.). Już niewiele 
godzin pozostało do rozpoczęcia 
VI Mistrzostw Europy w koszy­
kówce kobiet. Pierwsze mecze roz- 
poczynają się bowiem w piątek 9 
bm. o godz. 10 rano w łódzkim 
Pałacu Sportowym (tego dnia o 
godz. 18.00 uroczyste otwarcie Mi­
strzostw). natomiast zebranie or­
ganizacyjne I losowanie odbędzie 
się w czwartek 8 bm. o godz 
12.00. Nic wlec dziwnego, że w 
głównej kwaterze Komitetu Orga­
nizacyjnego — Grand Hotelu oraz 
w Hotelu Savoy — kwaterze star­
tujących reprezentacji — wre jak 
w ulu.

Do środy wieczór zawitały do 
Lodzi reprezentacje: ZSRR, NRD, 
HOLANDII, WEGIER I FRANCJI. 
Przebywają tu również reprezen­
tantki POLSKI. Razem wlec jest 6 
zespołów na 10. które staną w 
szranki mistrzowskich pojedyn­
ków. Jugosłowiankl, Austriaczki. 
Czechosłowaczkl I Bułgarki przy- 
je?d*ają wszystkie jednym pocią­
giem w czwartek rano do Kolu­
szek. skąd autokarami przyjada 
do Łodzi.

Pałac Sportowy, niestety, do 
środy wieczór nie był całkowicie 
notów na or7yl»cie oości. Jak jed 
nak zapewniono nas. Pałac i je 

go otoczenie b^da w płatek rano 
całkowicie uporządkowane, ma być 
również w nim ciepłej,

Jeżeli do tego dodamy minimum 
5000 publiczności, która spodzie­
wana jest na każdy seans pierw­
szych dni zawodów, to można być 
spokojnym, że najlepsze koszy- 
karki Europy znajdą w Pałacu do­
bre warunki do gry, a miłośnicy 
koszykówki nie będą, mieli powo­
dów do narzekań.

Przedturnlejowe horoskopy nie’ 
uległy zmianie. Nadal wśród przy­
byłych Już koszykarek. Ich kie- 
•ownlctw I trenerów panuje prze­
konanie, że walka o. czołowe miej­
sca rozstrzygnie się między ZSRR, 
CSR. Bułgarią I Polską. Oczekuje­
my. że ta najważniejsza impreza w 
historii polskiej koszykówki przy­
niesie wysoki poziom sportowy za­
wodów, a reprezentantki nasze 
sptszą się w n<ch na medal, tyczy­
my im powodzenia I czekamy na 
pierwsze rezultaty.

W. Szeremeta
Pechowego Quidu (Francja) kraksa zatrzymała na szosie na etapie wrocławskim, 

jeszcze kilku kolarzy, siedząc w rowie, oczekuje z niecierpliwością na wozy' 
Fot. „PS" —

Oprócz niego 
techniczne
E. Warmiński

|NASTĘPNY|
-NUMER „PS” 

ukaże się

Naprędce zmontowany atak

z trójką: Jankowski, Brychczy, Cieślik 
Mdspedziewssii® zodawslił

5.

Damen, Holandia 
Hermana, beigia 
Hotumolet, z.SnK 
Bleblenln, ZSRR 
Adler. NRD 
D HoKcr, Francja 
Venturelil. Wiochy

22.34.55
22.35.14
22.38.01
22.39.40
22.40.45

22.42.08 
22.42.16 
22.42.55 
22.43.52 

22.44.38, 
22.44.38, 

................   22.45.31,
14. kapitonow, ZSRR — 22.45.38, 
15. Bradley, Anglia — 22.46.46, 
18. Grunwald, NRD — 22.47.40, 17.

8. Schur, NRD
9. Królak, Polska

10. Fornalczyk, Polska
11. Britiain, Anglia —

12. Koceu. Bułgaria —•
13, Fischerkeiler, NRF —

Błower, Anglia — 22.48.11, 18. Van

w sobotę i
RANO

KATOWICE,' 7.S (teł. wł.ł. Na 
boisku Bałldonu w Katowicach 
(dawniej Pogoni) reprezentacyjna 
kad^-a piłkarzy, przygotowująca aię 
do meczu z h tandlą. rozegrała w 
środę sparrlngowe spotkanie z rę- 
.re“-ntac> Sl-ska. ^wyciężalac Ja 

w stosunku 4:f (4:0). Zwycięstwo 
kadry wypad’o znacznie wyżej, 
niż na ogół oczekiwano I osiągnie 
te zostało bez. specjalnego wysił­
ku. Bramki zdobyli Jankowski — 
2, Brychczy I Cieślik.

Nalćżv od razu dodać, że kadra 
nie grała na pełnych obrotach, a

pod koniec spotkania wyr «-nie 
zwolniła, czym „naraziła się" licz­
nie zebranej publiczności. Kadra 
muslała jednak się oszczędzać, 
gdyż potrzebne jej są siły na nie­
dzielę. Boisko katowickie, niestety, 
nie nadawało się do gry. Nierów­
ne. pełne zdradliwych dołków i 
kępek trawy nie tylko utrudniało 
zawodnikom płynne przeprowadza­
nie, akcji, ale i odbierało ochotę 
do pełnego wysiłku.

Np. na 20 minut przed końcem 
spotkania Brychczy. startując do 
piłki, wpadł niespodziewanie nogą

v Jedną z takich pułapek i... 
zszedł z boiska fatalnie kulejąc. 
Nie grał już do końca meczu, a w 
szatni narzekał na ból mięśni pod 
kolanem. Jeżeli nie wykuruje się 
do niedzieli, nasza drużyna może 
wystąpić przeciw Irlandii bez swe­
go najlepszego napastnika.- Na fa­
talny stan boiska narzekali zresz­
tą wszyscy zawodnicy, a jeden z 
nich wyraził się nawet, że na ta­
kim terenie powinno się ćwiczyć 
konie, a nie rozgrywać mecze.

Nie mam pretensji do organiza­
torów meczu, że z jakichś tam 
względów {być może finansowych! 
zrezygnowali ze Stadionu Ludowe­
go w Sosnowcu, ale mam żal, te 
nie znaleźli lepszeno terenu do 
qry. niż boisko Bałldonu, tym bar­
dziej. że pod bokiem mieli dopraw­
dy dobry — Jak zapewniał tre-

ęlgmond, Holandia
Corteggianl, Francja 
20. ......

24.
25.

Wusulakow, ZSRR 
Kowaisxi, Polska 
Nasilono, Francja 

Kiewcow, ZSRR

22.48.82. 19. 
— 22.48.35, 
— 22.48.49, 
- 22.50.11, 
— 22.50.15. 
— 22.50.41,

Zanoni. Rumunia — 22.ć 
Hagen. NRD — 22.52.38.

nr BYSZEK GŁOWATY ujaw- 
*-nil gfę! Na. mecie V etapu 
XI Wyścigu Pokoju, już poza 
granicami Polski, nasz szósty 
reprezentant, który dotychczas 
nie odgrywał żadnej roli, za­
meldował się w ośmioosobowej 
czołówce. Dzięki GŁOWATE- 
MU, w środę drużyna polska 
utrzymała swoje czwarte miej­
sce w klasyfikacji zespołowej. 
Ogólnie mówiąc etap nie wpro­
wadził Istotnych zmian w ko­
lejności zawodników i drużyn 
— Uderzy zachowali swoje ko­
szulki.

Etap wygrali 
KAPITONOW 
—’ pierwszy I 
na stadionie w 
na radziecka

dla swych barw 
i KOLUMBIET 
trzeci zawodnik 
Góerlitz. Druży-

— -------------- dochowała się
prawdziwych asów kolarstwa w

Brychczy
prowadzi atak
na Irlandię

KATOWICE, 7.5 (teL wl). W

Floreriski,

Jankowski,atak: Jezierski,

^rodę wieczorem ustalony został 
skład reprezentacji Polski na 
mecz z Irlandią (11 maja w 
Chorzowie).

bramka: Szymkowiak (Stefa-
niszyn).

obrona: Masell, 
Woźniak (Korynt),

pomoc: Gawlik, Zientara 
(Susżczyk).

Mlejsca pozostałych - Polaków: 
35. Growaty - 22.59.53, 37. Pan» 
cek — 23.U9.13. 39. Jankowski — 
23.02.43.

Drużynowa
1. ZSRR
2 Holandia
3. NRD
4. Polska
5. Francja
6. Belgia
7. Anglia
8. Rumunia
9. Jugosławia

10. Włochy
LL_Bułgarla 69.03 02.

67.46.20 
68-06.59 
68.0T.03
68.08.52 
68.12.04 
63.12.34 
68.13.14 
68.29.52 
68.53.45 
68.58.49

12. - CSR
69.09.50, 13. NRF 69.15.14. 14. Da-
nla 69.40 21, Węgr
16. Szwecja 70.30.44.

69.51.46 
Austria

71.08.52, 1*8. Finlandia 72.16.12. 19. 
Luksemburg 72.49.09. 20. Szwajca­
ria 72.55.05.

osobach tych dwóch zawodni­
ków. Można by ich nazwać 
zresztą pierwszymi pośród rów­
nych, bo jak już wielokrotnie 
napisano, koledzy z zespołu nie­
wiele Im ustępują.

20 minut przewagi, jakie już 
zdobyli wychowankowie Leoni­
da Szclesznlewa pozwala im w 
zasadzie spokojnie rozgrywać 
dalej wyścig. Nie rezygnują jed­
nak z ofensywy i stale są w 
natarciu. Wypada gratulować — 
można zazdrościć.

Najważniejszą cechą tegorocz­
nego Wyścigu jest dotychczas 
bardzo równy poziom czołowej 
stawki kolarzy. Między 2 a 7 
drużyną jest tylko 6 minut róż­
nicy. A Jednak mimo tak ma­
łych różnic przetasowania na 
etapach są nieznaczne. Wszyscy 
trzymają się uparcie zdobytych 
Pozycji, do akcji wprowadzane 
są bez przerwy rezerwy, jed­
na kraksa, jeden słabszy dzień 
danego kolarza ó nieżym nie 
rozstrzyga, ’ Kto inny pracuje na 
czas, dla drużyny.

W klasyfikacji Indywidualnej 
rzecz prosta losy Wyścigu ukła­
dają się inaczej, tam ślepy los 
ma więcej do powiedzenia, żad­
ne potknięcie nie-mchodzi bez­
karnie, pechowiec czy . ofiara 
wypadku natychmiast spada na 
dalekie miejsce, skąd powrót 
Jest ogromnie trudny. Na cze­
le utrzymują się silni, którym 
fortuna sprzyja

Karty w tegorocznym Wy­
ścigu Pokoju zostały odkryte i 
choć niełatwo wytypować zwy­
cięzców, łatwo powiedzieć, kto 
na pewno już nie kandyduje do 
laurów.

Przyjemnie stwierdzić, że na­
sze optymistyczne horoskopy 
odnośnie polskich kolarzy oka­
zały się jak dotychczas uza­
sadnione. Jedzlemy nadal z 
szansami na dobre miejsce w 
obu klasyfikacjach.

1 Przed kolarżanii dwa długie 1 
ale płaskie etapy do Berlina 
— 228 km, do . Lipska — 206 ■ 
km, potem od soboty zacznie 
się teren pagórkowaty i górzy­
sty.

Po męczącym etapie nasi kolarze
z balkonu ulice Wrocławia. Od i 

i Pancek

odpoczywają, 
lewej: Królak,

obserwując 
Fornalczyk

fot. „PS" — E. Warmiński

193 km

5.35.08

5.35.46

5.36.18
5.36.18

Wśród naszych kolarzy najlep­
szą — 7 lokatę na V etapie 

uzyskał Zbigniew Głowaty

Fot „PS” — M. Szymkowski

Jaką przewagę mają nad swymi konkurentami
ZSRR f POLSKA I DAMEN

2.
ZSRR 
Holandia 
NRD

0 
4* 20.39

To fantastyczne zdiecie zostało zrobione podczas meczu drużyn francuskich Reims — Lens 2:1. 
^apa^k Reimsu Fontaine wspaniale główkuje. Parada bramkarza Lens — Sowińskiego 

okazała się bezskuteczna Fot. Miroir sprint
Brychczy. Cieślik, Lentner (Só- 
porek i Nowak — Szombierki).

4. POLSKA
5. Francja
6. Belgia
7. Anglia

4 22,32

S' '1. ZSRR 
d 2. Holandia 
d 3«_ NRD

10.

13.

18.

Rumunia 
Jugosławia 
Włochy 
Bułgar ia 
CSR 
NRF 
Dania; 
Węgry 
Szw«c|a 
Austrii 
Finlandii

IL4- POLSKA 
Francja 

.u 6-. Belgła 
7. Anglia

-r J 8. Rumunia
+ ,-9Z’22 9- Jugosławia
4 1.12,2? mo. Włochy
+ 1.16,42 ^11. Bułgaria
+ 1.23,30 gl2. CSR
+ 1.28,54 ąi3. NRF

4 26.44 
4 26.54
+ 43,32
4 1.12^29

4-1.28,54

‘4 19. Luksemburg 
ii 20. Szwajcaria

4-1.54.01 
4-2.05,26 
+ 2.«a 24 
4-3.00,00
44.20,52 
4 5.02,49 
45.08,45

ais. 
a 16. 417. 
>418.

NRF
Dania 
Wfgry 
Szwecja 
AustMa 
Finlandia •

»19. Luksęmburg 
ta 20. Szwajcaria

— 22,32 1. Damen, Holandia
— 1,53 |S 2. He. mans, Belgia +
— 1,49 ® 3. Kolumblet, ZSRR +

0 g] 4. Biebienin, ZSRR + 
+ 3,12 5. Adler, NRD +
+ 3,42 M 6. CHoke*. Francja + 
4 4,22 7. Venturelil, Wł. +
+ 21,00 H 8. Schur, Nr>D + 
+ 44.53 Ej 9. KRÓLAK, POL. + 
+ 49.57 EMO. FORNALCZYK, P. + 
+ 54,10 ®1. Brittaln, Ang. + 
+ 1.00,58 ®2. Kocew, Bułgf + 
+ 1.06,22 K)3. Fischerkeiler, NRF + 
+ IW- Kapttónow, ZSRR + 
+ 1;42,54 k»15. Rnadiev, Anglią + +2.21.52 ®1. KOWALSKI. P? + 
+3.00,00 HS5. GŁOWATY, P. + 
+4.07,20 K37. PA«lrFK. P. + 
+4.40,17 [139. JANKOWSKI, P. J 
+4.46,13

0,19 
3,06 
4.45 
5.50
6,28

7.21 
8,00 
8,57 
9,43 
9,43 

10.36 
10,43

24,58
25,18
27,48

i
I

§

Wrocław - Goerlitz

9.
10.

Indywidualne
Kapltonow, ZSRR 
(1 min. bonifikaty) 
Adler, NRD 
(0,30 min. bonifikaty) 
Kolumblet, ZSRR 
Bradley, Anglia 
Levacic, Jugosławia 
łan der Ruit. Holandia 
Głowaty, Polska 
Jensen, Dania 
Mastrotto, Francla 
Venturelil. Wiochy 

1. Schur. NRD — 5.38.1

5.36'27
5.36.88

5.37.48

Hermana. Belgia: 13. Brittaln, An­
glia: 1-1. Damen. Holandia: 15, 
klewcow ZSRR: 16. Radulescu, 
Runi., 17. D Hoker, Francja; 18, 
Doumont, Belgia: 19. Hagen. NRD; 
20. Jankowski. Polska; 21. Fischer- 
keHer NRF; 22. Vasllescu, Rum.; 
23. Schneider, Austria; 24. Fornal- 
czyk, Polska; 25. Grunwald, NRD 
— wszyscy w tym samym czasie.

Pozostali Polacy: 29. Królak — 
5.38.19; 44. Pancek — 5.39.02: 47. 
Kowalski — 5.39.02. *

Sklasyfikowano 109 kolarzy.
. N?, V e'aPle wycofali się: Taylor, 
Anglia; Kolew, Bułgaria: Johansi 
son, Dania; Lindgren, Szwecja

5.

Drużynowe
ZSRR 
NRD 
jHeosławta 
Holandia 
Polska

6. Anglia
7. Francja
8. Belgia
9. Rumunia

10. Bułgaria

17.16.30. 13. Dania 
Węgry 17.23 31. 15. 
16. NRF 17.24.49.
17.40.29, - •

1 fi. 53.03
16.53.05

Wioch;
CSR 17,24.48'.

-..... -*■ Szwecja
18. Finlandia 17,50.15. iHn iootsnn 20. LU«19. Szwajcaria 18.26.00.

xemburg 18.43.40.
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Kolarze
jada 
ze granicę

Na wtorkowym posiedzeniu 
PZKol. wytypował ekipy polskie na 
trzy wvjazdy zagraniczne, które 
czekają naszych kolarzy w maju 
1 czerwcu.

W dniach od 23 do 30 maJ* 9¾ 
będą się w 4 miastach szwedzkich 
wvśclKi uliczne: Goeteborg SO km, 
vasterrost - 100 km, Uppsala - 
W km 1 Stockholm 50 km. Na wy­
ścigi te jedzie ekipa w skjadze: 
WILCZEWSKI. KAMIŃSKI i DO- 
MARSKI pod kierownictwem 
Wasilewskiego.

Pnegldd Wydarzeń Piłkarskich

Dawniej i dzisiaj • Heute spielt Uridii 

• Taryfa ulgowa obowiązuje •

nar NIEJ więcej przed rokiem 
WM opublikowałem w fachowym 
lyS organie PZPN „Piłka Noż. 

na" artykuł pt. „Czy daw.
niej grano lepiej". Zebrałem w nim 
wypowiedzi na ten ternat. zamlesz 
czane w prasie zagranicznej. Za 
gadnlenle to równie nwuno l{}i^ 
suje nas Jak I wszystk ch miłośni 
ków pliki nożnej na swlecie. Powo 
lałem się na wypow edzl ™ 
choweuw Jak \ uoWo Pozzo (kapl 
ian Włoskiego Związku Pliki Noż. 
nej). Edmund Conen (28-ki’Otny rę 

Niemiec w okresie 
z. auitH PMciH'*- --------- v i'wn 1 niiędzvwo|ennvm), Tommy Lawton Ra tego wyścigu wiedze częściowo, • {in|S|UWnloJszych anglol 
przez Pireneje.--------------------------------Nkleh środkowych napastnikowi.

W Magdeburgu w dniu 13.VI Fioła ikl^
będzie S ę crnerlum uliczne na ua- kro neu mbu ,;; ,"'‘Xzata gto
ule 78,4 km (38 rund po 2.B Kml. □ 
Wielką nagrodę Volksstimme. Na 
te wyprawę PZKol. wytypował 
WIŚNIEWSKIEGO, TLUSTOCHO- 
WICZA I JABZUBSKIERO. Kle 
townHelem ekipy będzie St. Szklela, 

(d.)

Na dwa wyścigi do Francji udają 
sle pod wodzą wiceprezesa PZKol 
Wisznicklcgo kolarze: WIĘCKÓW* 
SIU. OSIAK. GĘSZKA, CHWIEN* 
DACZ, PODOBA? i PARADOWSKI 
(rcz Trochanowskl I Królak). Wez­
mą oni udział w trzyetapowym wy­
ścigu Tour du cher ł31.V—2.VT) I 
Fiodmloetnpowym VUI-ym Route ńu 
France di.VI-15.VD. piowąclzncMn ■ u'- ;p.;|nin 
7. Saint Etlenne do Tourmalet. Tra- |

Owalna piłka
w międzynarodowym
wydaniu

naw; AJBLIŻSZA przyszłość 
l* szych rugbistów. to bogate

kontakty międzynarodowe.
gradzające pewnym stopniu
fiasko wyprawy do Brukseli.

5 maja wyjechała do Bukaresztu 
ligowa drużyna A’S Gdańsk, 
wzmocniona 7 zawodnikami AZS 
AWF W-wa. Akademicy rozegrają w 
ciągu 10.dniowego pobytu w Ru 
muntl trzy spotkania. Wyjazd na 
stąpił w drodze wymiany z Inicja. 
tywy Zarządu Głównego AZS: do 
Polski przyjadą w zamian repre 
zentancl Innych dyscyplin 'akade 
mickiego sportu z Rumunii

9 maja oczekiwana jest w Polsce 
drużyna lidera ligi jugosłowiań­
skie] Partyzant Belgrad, która 
przyjeżdża na zaproszenie AZS 
AWF W-wa. Występy Partyzanta 
będą doskonalą propagandą rugby, 
gdyż odbędą się one: 11 bm. w 
Białymstoku. 14 bm. w Lublinie 1 
17 bm. w Warszawie na stadionie 
Polonii. We wszystkich spotkaniach 
przeciwnikiem gości będzie zespół 
AZS AWF.

Również 9 maja przyjedzle na 
Śląsk zeszłoroczny mistrz Rumu­
nii „Grivita Rosle“. Rumuni roze. 
grają 3 mecze z Czarnymi By 
tom: 10 maja we Wrocławiu (sta 
dlon olimpijski), 14 maja w Krako­
wie i 17 maja w Bytomiu.

Belgijski związek rugby mocno 
dotknięty odwołaniem przyjazdu 
polskiej ekipy, depeszą doniósł, że 
domagać się będzie odszkodowa 
nia w wysokości 100 tys. franków

Zalegle spotkanie ligowe Włó 
kiennlczy KS Łódź — AZS Lublin 
odbędzie się 11 bm. (Ic)

Z ostatniej chwili!

Kolarze kadry 
dźgajg się nożami!

CEY wiecie, Jaki byłby naj­
większy blrd PolskiegoV większy blrd Po— 

Związku Piłki Nożnej, I 
wprowadziłby regulamin 
klchkolwlek rozgrywek?

któ y

liuvrwn il lit luijmuM m .. ... 
_ ,1 rnlsuza świata Włoch» 
Pasjonujący tcmai zaprząta gło 

wę wszystkich do togo stopnia. L 
niektórzy plszący o nim P®,? 
głoszeniu mojego artykułu zapornt 
naJa sle powołać na źródła, z kto 
rvch czerpali przytoczone wypo 
wletizl. A szkoda, bo POftob: o 
Istnieją takie obyczaje w świec e 
dziennikarskim. Choćby na katte 
mnie zaprosili za to 12 trn। 
ułatwiłem 1 nic ntuslell erzebać po 
rocznikach pism zaKranicznych. 
sząc to mam nadzieję, że autor, któ 
rego wyżej wspomniany akapit ty 
czv. sam poczuje się do obowiązku i 
na'kawę zaprosi. W oczekiwaniu cze 
co wstrzymuje się z wymienianiem 
co z nazwiska. Reasumując wypo. 
wledzl sławnych piłkarzy można 
dojść do wniosku. Iż dawniej era- 
to się piękniej. To nie ulecą wątpił 
wości. teco zdania są wszystkie au 
torytetv Ale czy grało się lepiej? 
Tu nikt nie potrafi dać twierdzącej
odpowiedzi. , , ,

Żaden z wv powiadających się nie 
chciałby Jednak wrócić do dawnych 
sposobów crv Nie przewidują rą 
klei możliwości, by znów walczyk, 
czardasz, czy tarantella stały się 
najlepszym określeniem sposobi' 
crv. Wszvscv fachowcy sądzą jed 
nai<. Iż założenia taktyczne nlę«nn 
dużym zmianom 1 system w M z 
czasem przeżyje sle. Pozwolę sobie 
przvtoczvd na zakończenie tej spra 
wv bardzo charakterx*styczną wy 
powiedź Tommv Lawtona:

— Oczywiście teraz sra sle 
znacznie szybciej l bardziej bez 
względnie, ale czy przez to lepiej’

Teraz role gra tylko ,.team 
worl'". Jeden zawodnik. Jedna in­
dywidualność nic nie znaczy. O-

W lotku
be? milionów

W 7-ych zakładach piłkarskich « 
dnia 4 maja br. stwierdzono 2 roz­
wiązania bezbłędne (U trafień) na- 
grody po 135.00» zt, 30 rozwiązań 
z 1 błędem (12 trafień! nagrody po 
około 7.100 zl, 507 rozwiązań z 2 
błędami (11 trafień), nagrody po 
534 zł 1 ponad 4.630 rozwiązań z 3 
błędami (10 trafień), nagrody po

W konkursie Toto-Lotek z dnia 
4 maja br. stwierdzono 46 rozwią­
zań z 5 trafieniami — nagrody po 
około 52.700 zł. 4237 rozwiązania z 
4 trafieniami —■ nagrody po 567 zł 
t ponad 99.500 rozwiązań z 3 trafie­
niami — nagrody po 32 zł.

Zakłady piłkarskie na dzień 11 
maja br. nie będą organizowane.

czywlście I przed wojną nie byliś­
my zbieraniną indywidualistów, ale 
moglluu.y ryzykować Indywldualiic 
zagranią, indywidualne pomysły. 
teraz Jest to niemal wykluczone, 
jawniej czarna tablica była także 
znana, alu używano jej nie czysto 
Dzlsiul bez tej tablicy ule można 
sobie w ogóle wyobrazić treningu 
Lukivczneuu, omuwiema zagrywek. 
Dzisiaj taktyka zabita piękno i po 
lot, Jakie cecnowaly dawną piłkę

Objawy laklo obsorwujomy nir 
tylko w plłco nożnej. Popnirzno 
co teoretycy l trenerzy zrouili b 
koszykówld. Muslal nastąpić od 
wrót w przepisach, bo inaczej tu 
gra stałtuy się nadzwyczaj nudna 
popatrzmy do czego Idzie hokej 
Trzeba znać kilkanaście, czy kil 
kadztosląt zagrywek. tr«oba pro 
wadzić kartotekę sposobu gry każ 
dego przeciwnika. Popatrzmy, do 
czego doszedł brldż aportowy, w 
Którym przed pierwszym ro«c a 
niem kart trzeba zameldować Jaką 
konwencją się licytuje. JomII Jedną 
z par będzie usiłowała stosowa'1 
konwencję nietypową, nieznaną 
reszcie, to może być nawet .^dy­
skwalifikowana Piękno zabijane 
Jest wlec w sporcie l nawet w brl- 
dżu konsekwentnie, Domyślam sit 
w tym wpływów pieniądza. Klu. 
by coraz częściej stają się przed­
siębiorstwami przemysłowymi, a 
Jak wiadomo w tej dziedzinie ży 
cla obowiązuje ścisłe planowanie, 
nie może być zaskoczeń. Konwen­
cje obowiązują tu w każdej chwi­
li. na każdym kroku.

ALE Jak ml się wydaje, nie 
jest tak źle. jak mówi Tom 
my Lawton. Sport broni się 
przeciw konwencjom, prze­

ciw schematowi. Broni się wielki, 
mi indywidualnościami, takimi jak 
sam Lawton. które do schematu, 
do prawideł, do konwencji dodają 
polot, własne pomysły i tym ratują 
sport od zupełnego zmechanizowa- 
nia.

Przed laty w okresie najwięk 
szych triumfów austriackiego 
.,Wunderleamu,•, popularna była 
piosenka zaczjnająca się od slow: 
„Heute spielt Urldir — „Dzisiaj 
gra Uridii*. Tą piosenką kibice ou. 
dawali hołd wspanialej Indywidua!, 
noścl, Jaką byl właśnie Uridii. Póź­
niej przyszły czasy Slndelara. Nie 
wiem, czy na Jego cześć także u- 
łożono piosenkę Włosi mieli swo. 
jego Ploię. Niemcy przed wojną 
zakochani byli w Conenię, a po 
wojnie w Walterze, piłkarzach, 
którzy potrafili natchnąć swój ze 
spóL porwać go do wielkiej gry.

Typowy „team work" zespół 
ZSRR mlal swojego Bobrowa, o któ. 
rym mówiono więcej, niż o pozosta­
łych 10 piłkarzach podczas tour 
nee Dynamo po \nglll. Później 
przyszedł Netto ou którego wielo, 
krotnie zależało, czy team ZSRR 
rozniesie przeciwnika, czy też bę- 
dzle się męczyć Jak podczas Olim­
piady w Melbourne z Indonezją.

Mamy zresztą przykłady z wła. 
snego podwórka, śwlcarz nie je- 
den mecz wygrał Lotnikowi, bo był 
wielką Indywidualnością w tym 
równym zespole. Wolosz wiele , ra- 
zv poderwał swoją Polonię do nie 
lada wyczynów Mówi się często., 
iż Gerard Cieślik to Ruch. Istotnie, 
od formy I chęci do gry Gerarda 
zależy wiele, a bardzo często zwy. 
cięstwo, biało niebieskich.

Wyrośliśmy na zawsze 2 okresu 
,.indywidualności'’. Rle indywidu­
alności nie przestaną się rodzić i 
one to będą na ustach wszystkich

Nie chcę przesądzać, ale parę 
lat na pewno będzie sle wspominać 
o fenomenalnvm w meczu z Górni.

z Górnikiem, zachwycić widownię, 
rloprowadzlć |ą tlo szału, apowodo 
wać. Iż na cześć Legli po raz 
pierwszy chyba od |ej założenia 
śpiewano .Sto lat".

Wierzę, tż Brychczy Jeszcze nie 
ra?. nas zachwyci, że to nie byt 
kres Jean możliwości ale w ka-» 
dym razie ton lego mecz przej 
dzle do hl«'orll naszego plikar 
.twa.

Nic wiem czv powstanie plosen 
uH .Dzisiaj ara Brychczy" Może 
na to zn wczuśnle. Ale ylem. I* 
mały .Kl"l" uważny bedrle za 
wielką Imlw hlnnlnosć ’'tór« echo 
matom 1 założeniom dodało ni 
mleńcn która etanowi S"l gry 
Spodziewam sle. Ił na następny 
mecz Legli z Ruchem przyjdzie

kilkanaście tysięcy widzów specjał, 
nie dla Brychczego, by naocznie 
przekonać się. czy to Jest zgodne 
r prawdą co napisali skłonni do 
preesady dziennikarze Tn«H| hi 
stor!» się powtórzy, to Sidle, Krze 
slńsklel Drogoszowi, przybedz.lv 
poważnv rvwal który zapewne ze 
chce z nimi dzielić laury I sławę

A więc nawet w c^pRanh ..team 
worku*' rodzą się piłkarze spod 
najsilniejszej gwiazdy

•wąT a zakończenie krótka epra 
lvU wa Taryfa figowa nadal n 
l^| howląznjo. Pohl którv zda 

ulem katowickiego ..Spnr 
nr znoi autowa! Llberde. nie po 
nosi żadnych konsekwencji, znpew 
ne dlatego. P zbll*nj« się meoźo 
międzypaństwowe. PZPN I WGiD

winne są wytłumaczenia opinii pu­
blicznej Jak się istotnie przedsta 
wla sprawa zawieszenia l od wic 
szenla Uznańskleco Ludzie taki 
ml sprawami się bardzo Interesują 
I chcą wiedzieć prawdę, bo tylko 
nelna prawda może obronić nas 
przed „Sprawami Tramplsza* 
Wreszcie dlaczego zawieszony 
przez tenże PZPN Szymborski grał 
w reprezentacji Łode przodu 
"zęstochowłe? Czyżby I w tym wy 
padku znsiosowano taryfę ulgową? 
Orosilibyśmy PZPN o łaskawe u 
dzielenie odpowiedzi w tych spra 
wach nam, a przede wszysr nr 
tym llcznvm zwolennikom nitki 
nożnej, którzy z podobnymi pyta 
nlaml zwracają sle do nas.

Jerzy ZmarrJik

..i

Lechia — Wisła 2:0. Od lewej: Lene (L), w wyskoku Rogoża (W) oraz nr 
nowski i Korynt (wszyscy Lechia)

5 Szyndldr, U. Gro-

Fot. T. Stasiak

kiem Zabrze .Kicim”. Sam o-
czywlście nie mógłby on wiele 
zdziałać Ale w tyni dniu koledzy 
jego pozostali w cieniu.

Nie wiem czv Brychczy Jeszcze 
raz zagra tak w swojej karierze 
czy uda mu sle podobnie Jak to

Na razie kurs na Maltę
w perspektywie

MISTRZOSTWA ŚWIATA
PREZES Polskiego Związku To­

warzystw Wioślarskich Stefan 
MARChLtWSKI, uczestniczył w o 
□radach Rady Administracyjnej 
FISA. które odbyły się w Mon 
treux (Szwajcaria). W rozmowie / 
przedstawicielem „PS" prezes 
PZTW podzielił sle wrażeniami z 
przebiecu posiedzenia

— Pierwszym punktem: obrad 
były sprawy mistrzostw Europy w 
Poznaniu na Malcie. Z przygotowa­
niami do tej imprezy zapoznałem 
zebranych członków Rady Admint 
stracyjnej. po czym odbyła się dy 
skusja. Prezes FISA Gaston Mulleg 
stwierdził, że Jest spokojny o prze 
bieg przygotowań i prawdopodob­
nie nie przyjedzle do Polski przed 
mistrzostwami, by przeprowadzić 
lustrację toru na Malcie. Natomlau 
przygotowaniami naszymi hardz«> 
Interesują sie Francuzi gospoda 
rze mistrzostw w roku przyszłym 
Prosili o dostarczenie im wszysi 
kich materiałów gdyż chca wyko 
rzystar nasze doświadczenia prz^ 
orcanizowanlu następnych mi­
strzostw Europy

Zainteresowanie poznańskimi m1 
Ftrznstwami |es? duże nawet w S’ 
Zjednoczonych O Informacje dot> 
czace toru I spraw technicznych 
zwracali się m. In. znany skiffista 
Kelly, który przygotowuje obecnie

do mistrzostw ńsemk* reprezenta­
cyjną USA oraz trener czwórki — 
Fox.

Firma Longlnes przysyła na mi­
strzostwa elektryczną aparaturę 
chronometrażową. Organizatorzy 
mistrzostw nie płacą za wypoży­
czenie urządzeń żadnych dewiz 
pokrywają Jedynie koszty utrzyma­
nia ekipy fabrycznej, obsługują 
cej aparaturę.

Na posiedzeniu Rady ustalono 
też ostatecznie regulamin nagrody 
ufundowanej przez Gastona MulU-

projekt, to na kongresie w 1961 
roku zostanie 'uchwalona zmiana 
statutu FISA, a w 1962 odbyłyby 
się pierwsze zawody. Wielką chęć 
na Ich organizację ma Filadelfia.

Oczywiście nie potrzebuj* doda 
wać, że gospodarze przyjmował’ 
nas niezwykle'serdecznie i umożll 
will obejrzenie ciekawych zakat 
kńw Szwajcarii.

, Z ołówkiem l notatnikiem w rę- 
ku rozmawiał:

ga na regaty w Bydgoszczy, 
bywające się tydzień po mist
stwach Europy, 
łednorazowa. Każda

Nagroda
rtrzf 

jest
zwycięska o

sada otrzymuje na własność pu 
char, a każdy wioślarz z osady 
miniaturę tego pucharu. Również 1 
-egaty bydgoskie wzbudzają duże 
zainteresowanie, należy więc ocze 
kiwać, że będzie to prawdziwy re­
wanż za mistrzostwa Europy.

Sporo czasu poświęcono dysku 
«II nad mistrzostwami świata. Po­
stanowiono. że decyzje o tym. czy 
mistrzostwa takie mają sle odby 
wać podelmie Kongres FISA w Pu 
znaniu W zajadzie wszyscy zga 
dzaia slp z projektem, nasomias* 
Hągle leszcze sa rozbieżności co 
lo stronv finansowej rej Imprezy 

Jeżeli Kongres FISA zatwierdzi

Sensacyjne pojedynki bokserów

na ringu warszawskiej Gwardii
DNIU 11 maja br. o godzinie 

*’ 11.00 w hall WKS Gwardia 
w Warszawie odbędzie <tę e.unlna 
cylny turnie! bokserski przed me 
czem z reprezentacją Francji U 
turnieju startować bedzle <0 czo 
Iowych zawodników pulsach

Zestawienie par przedstawiać sl, 
będzie następująco:

musza: KUKIER — ROMAN, 
SZYN. MILCZAREK — BENDIG;

kogucia: KOWALSKI — SZCZE 
PAŃSKI!

piórkowa: BINEK — Bogd. PIŃ­
SKI. KAMIŃSKI — KULEJ;

lekka: PAŹDZIOR — WALCZAK. 
GRUDZIEŃ — HEBDA;

lekkopółśrednla: SOBOLEWSKI — 
MILEWSKI;

półśrednla: LEWANDOWSKI — 
KUCZNIERZ, H. WOJCIECHOWSKI — 
MAZUREK;

tekkośrednla: GUZIŃSKI — CZA- 
J6CKI;

średnia: DAMPC I — MICHA­
LAK. GLINIECKI — ULMER;

półciężka: KLIS — A. WÓJCIE- 
-HOWSKI;

ciężka: JĘDRZEJEWSKI — GUG- 
NIEWICZ.

Przedsprzedaż biletów na tur­
niej prowadzi Orbis — ul. Bracka 
Ponadto w dniu zawodt' v tj. 1'. 
bm. od godz. 8 00 czynne będą ka­
sy w hall WKS Gwardii Wymiana 
kart wolnego wstępu na bilety dla 
członków GKKF. prezydium GKKF 
I na zielone karty GKKF odbywać 
się będzie w Wydziale Prezydia! 
nym GKKF do dnia 10 bm., godz. 
16.00. Wymiana kart dla Zaslużo 
nych Działaczy Kultury FlzvczneJ. 
Zasłużonych Mistrzów Sportu oraz 
Mistrzów Sportu w Boksie w lo­
kalu PZB — Al. Róż 7, pokój 8 
do dnia 10 bm. godz. 16.00.

Bilety płatne na listy zbiorowe 
nie będą sprzedawane. Dla klubów 
sportowych sprzedaż biletów pro­
wadzić będzie OZB Warszawa — 
Rozbrat 26 do dnia 9 bm„ godz.

Kory

Na marginesie narady trenerów i ligi

Dokqd zdążasz piłeczko?
GORĄCZKA, towarzysząca XI

Wyścigowi Pokoju oraz przy­
gotowania reprezentacji Polski 
na mecz z Irlandią, odsunęły nie­
jako na dalszy plan sprawy .-kra­
jowego podwórka”. A przecież 
konferencja szkoleniowa trenerów 
I ligi dostarczyła wiele ciekawe­
go materiału o naszym plłkarstwie. 
O porządku obrad narady pisaliś­
my już we wtorkowym numerze 
„PS”. Dziś cheemy się skoncentro­
wać na jej sprawach zasadniczych.

GRZECHY MŁODOŚCI 
...SOSNOWIECKIEJ STALI

MIMO niekorzystnych warunków 
atmosferycznych drużyny l-h- 

gowe zostały w większości dobrze 
przygotowane do sezonu — stwter. 
dzill trenerzy. Kondycja jaką dys­
ponują nasze czołowe zespoły po­
zwala stwierdzić, że okres zimy 
został właściwie wykorzystany.

Jedynie Wisła Kraków 1 Stal So­
snowiec wykazują zastraszający 
kryzvs formy. Dotyczy to szcze­
gólnie drużyny zagłębinwskiej Ten 
n^gdyś świetny zespół, znajduje 
się dziś na skraju przepaści. Tre­
ner Cebula, tłumacząc na naradzie 
niska lokatę swych podcp ecznyeh. 
wy Iczył wiele powodów, które 
wpłynęły na trudną sytuację Stall

Nad wicemistrzem Polski z roku 
1855. ogólnie mówiąc, ciążą grze- 
chy młodości. Chłopcy z Sosnow­
ca? upojeni sławą m nlonych lat. 
orzeetall pracować nad sobą, a do 
klubu- wkradła się zła atmosfera. 
Poz.a tym w zespole Stall, według 
słów trenera Cebuli, stosowano od 
dawna złe metody treningu -« 
..kult gry na strdąco”. dający dziś 
opłakane rezu'ta'y. Ostatnio doszły 
nowe kłopoty. Outsider nie ma

gdzie trenować (Stadion Ludowy 
jest niedostępny dla zawodników 
Scali) piłkarze nie mają się gdzie 
kąpać itd. Wszystko to nie sprzy­
ja normalnej pracy w zespole.

CO BĘDZIE ZA LAT 5?

GDYBYSMY stwierdzili publicz­
nie, że za 5 lat grozi plłkar- 

st.wu polskiemu katastrofa, uzna­
no by nas za szaleńców. A jed­
nak — jest w tym żarno prawdy

Główną bolączką naszego piłkar- 
stwa (ten problem przewijał się w 
eągu całej narady) jest całkow • 
•y brak zap ecza zespołów ekstra-

spowodowane podróżami bądź obo­
zami lip.

W ślad za piłkarzami również I 
trenerzy domagają się zabezpiecze­
nia własnych Interesów przez 
wprowadzenie ..karty praw I obo- 
wiązlców” trenera. Wprowadzenie 
karty wzmocniłoby bowiem pozy­
cję trenera, którego praca uzależ 
niona Jest przeważnie od kapry­
sów zarządu klubu.

Chyba słuszny ’ życiowy projekt, 
wart zrealizowan a.

Zbigniew Mejer

klasy Jedynie Legia Warszawa 1 
Polonia Bytom mogą spokojnie pa­
trzeć w przyszłość. Starych, wy­
służonych ..repów” moąą w każdej 
chwili zastąpić wychowankowie — 
utalentowana młodzież A dalej?. .

Dałej pustka. Nie ma zastępców | 
mistrz Polski Górnik Zabrze. Po- i 
lonia Bydgoszcz. Lecha Gdnń-k 
N^e ma Ich też Wtała 1 Cracovia 
Tylko „trzynastką” rjwodn ków I 
dysponuje Gwardia. Nawe: szezy- i
cący się do n:ertewna—a------ chorzowski I

। swymi 
Ruch szerwami vhuiluw^m 

dziś do... A-kiasowych drużyn wo- 1 
jewództwa. Gdzie się w ęc szkoli I

Moje trzy grosze
Redaktorze/

Pan może sobie myśli, że 
Królak sią denerwuje, no nie? 
A tymczasem Królak sobie 
spokojnie nadusza pedały — 
denerwują sią zaś ja, Pan, no 
i jeszcze kilkanaście milionów 
Polaków Proszą nie przeczyć, 
sam słyszałem i widziałem w
radio i w telewizji. Sprawo­
zdawcy jęczeli z emocji, a 
Królak był spokojny jak lodo­
wiec. w pięć minut po zakoń­
czeniu etapu

Myślą, Redaktorze, na
marginesie swoich zająć zawo­
dowych interesuje sic Pan po-

sportem. tak.
związku z czym zastanawia­
łem sią na czym polega zjawi­
sko pasjonowania się Wyści­
giem Pokoju połowy ludzi w 
Polsce, i to pasjonowanie sią 
szczere. Wiąkszość 2 tych en­
tuzjastów ani oczywiście przez 
resztą roku spojrzy na jaką­
kolwiek inną imprezą, ale dziś 
— wyłażą ze skóry, jedynie 
chyba Olimpiada była w sta­
nie tak rozciekawić społeczeń­
stwo i może jeszcze mistrzo­
stwa Europy w boksie.

Niech sią to komuś podoba, 
albo nie, ale Polacy w czołów­
ce wyścigu — to niemal świę­
to narodowe; brak zaś Pola­
ków w czołówce — ogólna ża­
łoba. wielu na to narzeka, 
twierdząc, że... a w gruncie 
rzeczy ważne jest tylko to, że 
wszyscy pedałują na rzecz po­
koju.

Eeee tam, Redaktorze! Sport, 
to jak sama nazwa wskazuje 
— konkurencja. Liczy sią o 
stateczny wynik. To ludzkie, 
zrozumiałe i nie należy sią 
dziwić. Być może tu i ówdzie 
— na przykład w Ameryce — 
problem uległ ■ pewnemu wy­
naturzeniu i zwraca się uwa-

pe tylko na mistrza, a już na 
przykład wicemistrz nikogo 
nie obchodzi. W rezultacie 
jednak u nas — nic sią póki 
co nie wynaturzyło i cieszy 
nas każde dobre miejsce. Na-

juniorów? Kto pracuje z młodzie­
żą? Dokąd zdążasz p teczko? !

Sytuacja jest naprawdę bardzo ! 
poważna. Z saił padały wn.oski 
'.mierzą,łące do naprawy Projekto­
wano więc wznowić rozgrywki ligi 
rezerw, usankcjonować prawo dru­
żyn I ligi do wyławiania talentów 
z drużyn klas niższych. Są to 
jednak tylko półśrodki. Sprawa 
właściwego ustawienia pracy z 
młodzieżą Jest problemem chwil.

Druga niemniej ważna sprawa, 
o której dużo mowdo sią na na­
radzie — to nieprzestrzeganie spor­
towego trybu życia przez zawod- 
n‘ków niektórych zespołów ńgo- 
wveh. Mimo poważnej poprawy na 
tym odcinku, praca ktarownictwa 
klubów nad zawodnikami nadal 
kuleje. Ostatnio, Jako zły przy­
kład. wymienia się Wisłę Kraków 
l Górnika Zabrze. Może dlatego 
zespoły te często miewają gwał­
towne wahania formy

Natomiast wiele e epłyeh stów 
lako o n'enagannie prowadzących 
sią drużynach poświęcono Legii. 
Cracovli l Gwardii.

wianem mówiąc, 
czynnikiem jest 
przez sportowych

nicostatnim 
prosty, a 

działaczy

RZEMIEŚLNIK, 
CZY WYCHOWAWCA

często pomijany fakt, ie by­
najmniej nie cierpimy na fa’ 
kii obłędny przesyt mistrzów 
i rekordzistów świata.

Dlatego chcielibyśmy ich 
mieć wierej i dlatego — bę­
dąc ciągle jeszcze na dorobku 
sportowych wyników — wpa­
damy w euforią przy lada su­
kcesie, a w panikę przy Łada 
porażce.

Czy to tle? Chyba dobrze. 
To śwfadczp o zainteresotoa- 
niu tymi wynikami, świadczy 
o zainteresowaniu sportem w 
ogóle, a jednocześnie — tak 
snbie przynajmniej wyobra­
żam — piekielnie dopinguje 
naszych sportowców. Ważne 
jest dla sportu zaplecze maso­
wej kultury fizycznej, ale 
równie chyba ważne jest za­
plecze emocjonalne. Wiadomo 
ile znaczy własna widownia.

A poza' tym... Drogi Redak­
torze. jesteśmy tymi Polaka-> 
mi, czy nie jesteśmy? Jeste­
śmy! Bujamy sią wszyscy od 
nastroju do nastroju, od za­
chwytu do rozpaczy? Bujamy 
sią! Znamy stadia pośrednie? 
Nie znamyf

Dlatego i Pan < ja 1 połowa 
Polski będzie się nieustannie 
denerwowała w takt deptania 
naszych chłopaków, z nastro­
jów rozpaczy wpadając w na­
stroje zachwytu.

Na spokój będzie pora, gdy 
skończy sią Wyścig.

Z niezależnym szacunkiem

Tomasz Niewierny

,,Karta praw I obowiązków” pił­
karza działa w większości klubów 
prawidłowo. Niektóre jednak dru­
żyny np Cracovia postawiła wnio-
sek na utraco>
nych zarobków. Decyzję tę moty­
wują krakowianie brakiem dosta­
tecznej rekompensaty za potrąca­
ne dniówki w zakładach pracy

Nasze

DOTRZYMANIE TYCH 
PRZEPISOWI

śmieszne, eo? Dla nas też. 
Ale takiego zdania Jest nlepod- 
pisany auto- nleusp awledhwlo- 
nego ataku na naszych kola-zy 
I Polski Związek Kolarski, za­
mieszczonego w ostatnich „Ku­
lisach", pt. „Eksperyment bez 
odpoz/lodzialno-e^ powiek 
ten o sze, że OSTATNIM NAJ* 
WIĘKSZYM BŁEDEM PZKCL 
BYŁO DOTRZYMANIE F.EGULA- 
MINU ELIMINACJI PRZED WY- 
SCGIEM POKOJU.

Czytałem ten „artykuł" z pięć 
razy I nijak na oot afl c-n "ę- 
zumieć, o co autorowi chodziło 
l w Jakim celu obraża ludzi,

Nieznany autor plsze m. In. 
„nigdy Itad a nie była tal< skłó­
cona Jak w tym oku. Jeden 
drugiego najchętniej dźgnrjlby 
nożem" (I). za-zuca, Iż na eli­
minacjach „kaidy jec"ał Indy­
widualnie". mówi o Fornalczy- 
ku „tlała plama", o Pancku, ze 
„to kolarz dobry na krótki dy. 
stans ale nigdy me odai ywal 
większej roli vz wyścigach wie­
loetapowych".

Takich „kwiatuszków" Jest 
tam jeszczo więcej. Gi atulujemy 
znajomości rzeczy, wledęy o 
Fornalczyku I Pancku. istotnie 
szkeda, ze kolarze na eliminac­
jach nie Jechał1 d-użynowo (po 
20 osób w każdej drużynie) a 
starali się zająć Jak najlensee 
miejsca i wejść do drużyny co 
udało sl; aż sześciu łobuzom — 
indywidualistom!

Byłem na obozie kadry zaraa 
po rozpoczęciu p acy, byłem 
taleae v/ czaslo eliminacji, Jalce 
trafnie zaobserwował autor owo 
s!< ocenie! 1 n'ew tpi -• e doszło­
by do dżganla nożami, gdyby 
pan Incognito z „Kulis" przy­
wiózł takowe do Bardo, A n!e

przywiózł tylko dlateao, io na|. 
prawdopodobniej nigdy na obo­
zie nie był. Szkoda, Miast Kró­
laka, „Białej Plamy" I „Dobre­
go na Krótki Dystans" leci ał- 
by wówczas w naszych barwach 
wspaniały zespół „Rabankl".

Pozwólde, że cofnę sie o kil- 
kanaście dni. Nadszedł dcień u. 
statenia reprezentacji Polski 
na XI Wyścig Pokoju. Poniewai 
krążyły różne pogłoski, obok 
sali obrad czekało na sensarlę 
ok, 20 dzlennll-arzy, aotowyrh. 
w razie niedotrzymania p-zoz 
PZKol legulamlnu, do zorgani­
zowania potężne) kontrakcji. Bo 
nikt nie miał zastrceJeó, że rc- 
gulamlnu trzeba dotrzymać. 
Można dyskutować, czy nie na- 
le y go zmienić, ulepszyć, za­
stanowić się nad Innym sposo­
bom wyboru d użyny — i oqu- 
lamin, na którym opierała sio 
praca cale] polskiej czołówki, 
wielu klubów 1 tronwów. któ­
remu zaufali zawodnicy I spo­
łeczeństwo — MUSIAL JEDNAK 
BYĆ DOTRZYMANY.

Po dwnaodzlnnym oczekiwa­
niu, przedstawiciele PZKol oalo- 
sili skład reprezentacji. Dotrzy­
mali regulaminu, do sensacji 
nie doszło, sp awledllwofć 
triumfowała, Obecny na sali fa­
chowiec takiej miary jak Bole­
sław Napierała, wstał z krzesła 
I krzyknął:

BRAWOI
Autorowi z „Kulis" nikt za­

pewne b: awa bić nie brdzio. 
Krytyka pracy PZKol Jest po­
trzebna I odniesie niewątpliwy 
skutek, jeśli będzie rzeczowa. 
Niestety, nie można togo powie­
dzieć o wynurzeniach anonlmo- 
wero autora vi „Kulisach". Jo­
go „krytyka" nikomu rfo po 
rńdże, a wręcz przeciwnie, mo­
że tylko zaszkodzić całemu 
sportowi a kolarstwu w szcze­
gólności. Pan Incognito plsze w 
zakończeniu, że PZKol „scho. 
wał głowę w piasek". A on?

Lech Cergowski |

Sw^Uwski i F@ik

na 200 m i
co z tego wynik&ie?

DUŻE pretensje mogą mieć do 
pogody nasi lekkoatleci. Gdy­

by nie przejmujący chłód i zimny 
wiatr w sobotę na stadionie Lęgu 
zanotowalibyśmy niespodziankę 
wielkiego kalibru. Kogo mamy na 
myśli? Przede wszystkim SWA- 
TOWSKIEGO. Kandydat na mistrza 
Europy zademonstrował bieg, któ­
ry w normalnych warunkach 
mógł się zakończyć rekordem Pol- 
sld. Wynik 47.7 również jest do­
skonały. ale nie zaspokaja on juz 
apetytu naszego rekordzisty. Zre­
sztą posłuchajmy co mówi o tym 
sam Swatowski.

Jeszcze nigdy ml się tak nie 
„nudziło” jak włainle w tym bie­
gu. Makomaskl po spalsklm biegu, 
gdzie miał 48.8, był groźnym ry­
walem i trzeba by‘o mocno uc’e- 
*kać. Po 200 m zerknąłem do tyłu 
1 gdy zobaczyłem że cała stawka 
Jest daleko, zwolniłem nieco, Czło­
wiek nie w’e przecież na co kogo 
jeszczo stać i nie można w ta­
kiej sytuacji rwać na całego do 
przodu, bo w końcówce można 
przegrać. Wynikiem tym podbudo­
wałem się mocno i myślę, że teraz 
pójdzie już wszystko normalnym 
trybem, tzn. będę dążył do popra­
wy rekordów życiowych.

— Czy myśli pan ly.ko 3 dystan­
sie 400 m?

duży. Celem moim jest osiągnię­
cie co najmniej takiego samego

Ponadto nie jestem jeszcze odic- 
^any na Zuu ni j w naacłiodzącym 
okresie ograniczę s>ę da tych 
dwóch dystansów. W najblu^zą
rued^ielę
Siczec.na, gazie

jaaę na zawody do
będę b.e^al UO

m z lakinu za.vodn.xami jan Ja- 
rzembowskl, Folk, Baranowski i 
mm.

— A perspektywy memoriałowe 1 
sztokholmskie?

— Jestem raczej dobrej myśli. Za 
kilka dni wyjeżdżam na pierwsze 
międzynarodowe zawody do Sztutt. 
garm, guzie oa/uzo u/m uuc.ał 
spoiitać się z liaasem. Ten start 
zorientowałuy mnie na co mogę li­
czyć w silnej konkurencji.

Mniej rauosną 
Porażka na luu 
skim zrobiła na 
me, a.e mimo 
nie traci nigdy

lo zawodnik ten 
humoru.
jejt w tej chwl-

li w swieiuej formie. Poprawił się 
biegowo i widać, że sohdme pra­
cował zimą. Ze mną jest trocnę 
inaczej, aie me lak zle jakoy io 
wynikało z porażki. Po czieredi 
falstartach me skoucentrowa.em 
się należycie i na starcie straci­
łem siarym zwyczajem pultora nie­

Wcale nie. Pabianicach
miałem na IGO m 10.5, ale z wia­
trem, który nie był jednak zbyt

pełnie i me byio mowy, o wygra­
niu. Niecn pan nie sądzi jeunai, 
ze mam zamiar tak zawsze prte* 
grywać. W tej chwili załatwiam 
sprawę przeniesienia do Warsza­
wy, gdzie mam otrzymać mieszka­
nie i chyba zasilę sioiec/ną Legię. 
Myślę, że za miesiąc będę już w 
takiej formie, że zrewanżują się 
Jarzembowskiemu.

— A jak z przygotowaniem do 
sta.tow na 2U0 m.'

— Wie pan, ten dystans po bie­
gach kontrolnych w Spalę, gdzie 
uzyskałem od razu 22.0, zaczyna mi 
bardzo odpowiadać. Zdaje s.ą, ze 
zaczynam wyczuwać jak należy go 
biegać.

Z. Gluszek

Russek 10
w „Quer durch Berlin”

Doroczne biegi uliczne pod na*

W
r

representantki w koszykówce — Olesiewicz (z leweji
i Lothówna, wykorzystują ostatnie godziny przed otwarciem 
Mistrzostw. Europy na trening Fot „PS” — M. Szymkowski

Ją Już długą tradycję. Jeszcze w 
okresie przedwojennym zys' aiy so­
bie one w Polsce sporą pop lar- 
ność, a to głównie dzięki zwy."ę- 

I stwu krakowianina rlalki. W k1” 
I roku Polacy żniw wyriw ii na 
i trasy Berlina, ale tym raz.en: Me- 
i gaczont towarzyszyli chodr.larze, 
-dla których również organizm rzy 
przygotowali specjalną konkuren­
cję. O tej właśnie imprezie ln;or- 
muje nas Jeden z jej uczestników 
chodzlarz Eoskoczyński.

— Bieg, którego dystans wyno­
si) 25 km cieszył się oczywiście 
większym zainteresowaniem, niż 
chody i zgromadził na starcie az 
73 uczestników. Zwyciężył Czerho- 
Słowak Kantorek w c135.1’ 
1:20’30.0. Polak Russek zajqł 10 
miejsce, co na tak dużą liczbę 
startujących trzeba uznać za suk* 
ces. Natomiast w chodzie na ia* 
kim samym dystansie sta. tou.vn 
48 zawodników. Zwycięzcą zosna 
znany chodziarz NRD Weber w 
czasie 1:59 00.6. Szyszka był w tej 
konkurencji 12 z czasem 2:0100 0, 
a ja 17 — 2 06:58.0. W zawodach 
tych startowali Holendrzy. An^d' 
cy. Niemcy, Szwedzi. Czechcslowa- 
cy. Włosi. Finowie l Polacy, a więc 
konkurencja była bardzo nrx na.

Łódzki „pałac” znów... straszy Lekkoatleci
ŁÓDŹ, 7.S (tel. wł.). We wtóre* 

rano, jako druga (po ZSRR) ekipa 
zagraniczna na Mistrzostwa Euro 
py koszykarek. zameldowała sle w 
Lodzi drużyna NRD. Niemki pu 
południu przybyły na trening 
hall w Pałacu Sportowym. W cza­
sie rozgrzewki trener Hans Jahne 
przedstawił nam dwunastkę zawou 
niczek: Są to: Freiter (lat 22 urzę i 
niczka), Meyer 'lat 22 sfudentkai 
Ixmeyer (lat 23 nauczycielka w.f.) 
John (lat 23 urzędniczka),). Jose- 
peit (lat 21 urzędniczka). Heiss 
ilat 23 nauczycielka w.f.). KAfent 
(lat 23 studentka), R. Schultze da' 
22 studentka w.f.), Zabel (lat 23 
nauczycielka w. f.), Laabs (lat 23 
nauczycielka w.f), G. Schultze 
(lat 20. urzędniczka) i Zeibig (lat 
26 gospodyni domowa).

•— Zdajemy sobie doskonale 
sprawę, źe naszych koszykarek nie 
stać Jeszcze na nawiązanie wyrów 
nanej walki z czołowymi zespoła­
mi tegorocznych mistrzostw — 
powiedział pan Jdhne. — Starać 
się będziemy, aby w łódz^m tur­
nieju nie zająć ostatniego miejsca.

DESZCZ NA... HALI

Z dużym zainteresowaniem ob 
serwowaliśmy we wtorkowy wie­
czór trening doskonałych koszy 
karek radzieckich. Po solidnej por 
cjl gimnastyki, trener Stiepas B» 
tautas zarządził ostre strzelanie 7
półdystansu 1 dvstansu, a potem ------- ---------- —między 

zaczął
sparrlngowe
sobą. W tym 
padać w Łodzi

spotkanie
czasie 
deszcz(____ ____ _____ ku

ogólnemu zdziwieniu Jego ob 
fite krople zaczęły w kilku miej 
scach spadać na parkiet Okazale 
się. że w kopule dachu są... dziu­
ry. Tak, łódzki Pałac Sportowy na 
dal nie Jest gotowy do mistrzostw. 
Wejście Jest „rozbabeszone”, w 
hall panuie przeraźliwe zimno — 
zupełnie jak podczas mistrzostw 
bokserskich Polski. Jak w tych
warunkach można będzie przepro­
wadzić mistrzostwa?

— Uważam, że w takim jak te­
raz stanie ~ powiedział nam tre­
ner naszych koszykarek Jerzy 
Groyecki — łódzki Pałau Sportowy

nie stworzy należytych warunków 
do prowadzenia Mistrzostw Euro­
py. Przede wszystkim jest tu za 
zimno. Oczywiście już teraz zt 
późno przenosić turniej do drugie­
go miasta. O wyborze Łodzi zade 
cydowały względy kasowe.

ŻEBY TO NA KUBIE...
Kapitan polskiej drużynv — 

Roma Olesiewicz zwierzyła śie, U 
bardzo mile przyjęłaby wiado 
mość, aby tegoroczne mistizustwa 
zamiast w Łodzi rozgrywały się na 
Kuble Tam przynajmniej byłob’. 
cieplej

— Jesteśmy paczką nieźle zgra- 
ną — mówi Olesiewicz. — Dziw 
mnie tylko zbyt duża różnica po­
ziomu między sparrtngiem pome- 
działkowym I wtorkowym. W po. 
nledzlałek grało się nam jak z 
nut, a następnego dnia znacznie 
gorzej. Pocieszam się jednak, ze 
w meczach turniejowych postara­
my się zagrać z zębem. A które 
zajmlemy miejsce — to Już kwe­
stia naszych głów, nóg, rąk I oczu.

Jan Wojdyga

zaproszeni
do Norwegii

OSLO. 7.5. (tel. Klub spor
luny juruu us-iu luitnniuR , 
zuje w* dniach l i 2 lipca nUedzy 
narodowe zawody lekkoatlciyczu*- 
Zarząd klubu wysiał imienne za­
proszenie dla 5 zawodniionv rnJ’ 
sklch: K’zyszkowiaka. Sidly. Kopy 
ty, Makomasklego oraz Stefana Le­
wandowskiego.

Ponieważ lekkoatleci polscy ą 
bardzo popularni w Nrrwr<:tt ” * 
brze byłoby, żeby z.;a"in >,e. 
Oslo na zawodach mi;’d':y,,nrrn 
wych. .lak poinformował in ne P’ * 
zes Norweskiego ZLA. dn •« 
polskich zawodników u
zostanie na zawody, które 
się w stolicy Norwecit zaraz pn ni« 
strzostwach Europy w Sztor.n^w 
mle.

przybedz.lv
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BRAWO ZBYSZEK!

„Kopciuszek” naszej drużyny
w czołówce od startu do mety

GOERLITZ 7.5 (tel. wł.). Przed 
startem do piątego etapu Wrocław 

. Goerlitz bardziej niż dotych­
czas byliśmy zainteresowani zdro­
wiem naszych reprezentantów. 
Wiecie przecież, że Pancek miał 
kontuzją, Glowaty rozranił sobie 
palec, a Fornalczykowl „wysko­
czył" czyrak. Na starcie honoro­
wym przeprowadziłem krótkie „ba­
danie" naszych pechowców.

FORNALCZYK miał dobre samo­
poczucie:

— z moją dolegliwością Jest Jut 
dzisiaj znacznie lepiej — powie- 
dział wesoło. — Zobaczymy tytko, 
cay znowu nie da ona o sobie 
mać na trasie.

Nie miał powodu do pesymizmu 
także PANCEK, mówiąc „na rasie 
udo trzyma się Jakoś”.

pozbył slą kłopotu l GŁOWATY.
— Teraz to Jut Jest dobrze, nie 

teby pan widział, co było a moim 
palcem na etapie do Katowlcl Po 
prostu nie mogłem włożyć buta, 
tak ml spuchła noga, a Jak go zdej­
mowałem na mecie, to buchnęła 
krew.

muiiała widocznie wpłynąć na Zby­
szka» bo Jakby obudził iię s letar­
gu i po raz pierwszy w tym wy. 
ścigu widzimy go w ofensywnej 
akcji. w czołówce jest nadto trzech 
zawodników ZSRR, dalej Schur i 
Belg Joosen,

Cieszy nas ta sytuacja zaraz u 
progu długiego, bo liczącego 193 
km etapu, a radość nasza jeszcze 
bardziej wzmogła się, kiedy zo­
baczyliśmy wkrótce Jak w 16-oso- 
coBwKej, mm Rpox 
w tej chwili krzyknąć: „Brawo na.

Ma boiskach piłkarskich

Naharowałem się 
- mówi Kapitanów
GOERLITZ. 7. 5. (teł. wl.). 

Tradycją dziennikarzy jest po* 
dawanie sylwetki zwycięzcy 
danego etapu. Ze mnie spada 
chyba dzisiaj ten obowiązek, 
gdyż nie potrzeba przedsta­
wiać Wam WIKTORA KAP1- 
TONOWA. Naczytaliście się 
już chyba o nim dosyć, cho­
ciażby z okazji zwycięstwa na 
II etapie z Warszawy do Łodzi. 
Zainteresuje Was jednak ja* 
kiego rodzaju przeżycia miał 
zwycięzca dzisiejszego etapu.

— Jeszcze nigdy tak okrop* 
nie nie napracowałem się na 
trasie jak dzisiaj, bo tyle było 
ucieczek. Kiedy uciekałem z 
Kołumbietem za mało nam po­
magano i w czołówce całą od* 
puwiedzialność mustaiem wziąć 
na siebie. Kiedy uformowała 
się ostateczna grupa czołowa 
większą część dystansu znowu 
musiaiem harować, czułem się 
dzisiaj w tak dobrej kondycji» 
że na 4 km przed metą zdecy­
dowałem się na ucieczkę no 1» 
jak widzicie» udało ml się.

Z. W.

KRÓLAK nie lubi rozmawiać 
przed startem. Natomiast obiecał 
mi solennie, że oczekuje mnie po 
etapie.

KOWALSKI był tak spokojny, że 
zdobył się nawet na żart:

— Nie mam wizy wjazdowej do 
NRD i nie wiem czy nie będę się 
musial wrócić od granicy. Posta* 
ram się chyba przejechać przez 
granicę tak szybko» żeby mnie... nic 
zauważyli.

Tremę miał tylko JANKOWSKI, 
bo me wiedział jak mu pójdzie po 
Jednodniowym odpoczynku:

— Właściwie to znowu trzeba 
zaczynać jakby od początku — po­
wiedział z uśmiechem.

Kolarze wystartowali dzisiaj z 
jednogodzinnym opóźnieniem ze 
względu na różnicę czasu z NRD.

Wyścig już ruszył. Przed nami 
— tajemnica wyników na mecie, 
tajemnica, na której wyjaśnienie 
będziemy musieli czekać prawie 6 
godzin. Kolarze ZSRR mają juz 
tak wiele minut przewagi, że oczy 
wiście ani nawet marzyć nie moż­
na, aby ich dzisiaj wyprzedzić, na­
tomiast warto się pokusić o zaata­
kowanie Holendrów i kolarzy NRD. 
od których dzielą nas 2 minuty, 
nie zapominając jednocześnie o 
tym. że ciągle groźne są dla nas 
drużyny Belgii i Francji, a nieco 
da.ej czai się jeszcze jeden z kon­
kurentów — Anglia. Ta siódemka 
to czołówka wyścigu i na dobra 
sprawę każdy z niej ma jeszcze 
szanse pretendować do zwycięstwa, 
boć przecież droga do Pragi jest 
jeszcze długa.

KRÓLAK, FORNALCZYK 
I... GŁOWATY 1

Nie pozwolili nam kolarze dzi­
siaj długo zastanawiać się nad 
przewidywaniami, bo na 35 km za. 
notowaliśmy pierwszą poważną u- 
cieczkę 8-osobowej grupy, w któ­
rej było 3 Polaków: KRÓLAK, 
FORNALCZYK i ku naszej radości 
głowaty. Przerwa we Wrocławiu

Słowo 
się rzekło...
T esteSmy więc już na te- 

a renie NRD. Dziennikarze 
otrzymali dzisiaj komplet­

ny biuletyn z wynikami w 
niecałe 2 i pół godziny po 
przyjeżdzle czołówki do mety. 
Oczywiście fakt ten wywołał 
wiele komentarzy, bo trzeba 
powiedzieć, że u nas w kraju 
kompletny biuletyn otrzymy­
waliśmy po... 4 godzinach, 

fi YREKTOR Niemodlińskich 
Zakładów Lin i Powrozów 

— Zdzisław Pietrzyk jest go­
rącym zwolennikiem sportu 
kolarskiego. Przypomnijmy że 
w tymże Niemodlinie mieszka 
Zbigniew Glowaty, a jego 
macierzystym klubem jest 
miejscowy Włókniarz. Dyr. 
Pietrzyk, obserwując elimi­
nacje przed Wyścigiem Poko­
ju przyrzekt, że jeżeli Głowa­
ty zakwalifikuje się do re­
prezentacji na Wyścig Pokoju, 
przeznaczy on z własnej szka­
tuły 30 tys. złotych dla Włók­
niarza Niemodlin. „Słowo się 
rzekło, kobyłka u płotu”. Gło­
waty ma już dzisiaj za sobą 
Piąty etap na trasie do Pra- 
01, a kasetka skarbnika klu­
bu Włókniarza wzbogaciła 
się o 30 tys. złotych.

JESTEM DUMNY Z GŁOWATEGO

Na lotnym finiszu w Świdnicy 
(4B km) znowu zaczynam być dum­
ny z GŁOWATEGO; Jest druki za 
Kapitonowem, a przed Kolumbie- 
tein. Wyścig układa slą dla nas po­
myślnie, ale warto przecież zain­
teresować slą losem ostatniego z 
drużyny, KOWALSKIEGO. Ciągnie 
on w wieloosobowej, czwartej gru­
pie z różnicą ponad 4 minuty. 
(Dzieje s<ą to na 68 km od startu). 
Jertzje on w towarzystwie m. In. 
Bleblenlna t czterech Francuzów. 
Mol towarzysze podróży, dziennika, 
rze francuscy są poważnie zanle. 
pokojem niewesołą pozycją swoich 
rodaków.

— Czy coś slą Im wydarzyło — 
zapytuje jeden z nich Rogera Pa­
ris, który w'aśnie Jedzle obok nas.

Trener francuskiej ekipy odpo­
wiada smętnym głosem:

— Nie, nie sle Im n'e stało, 
ale jakoś nie Idzie nam dzisiaj.

Oni martwią slą o swoich, a ja 
tymczasem poważnie niepokoją slą 
o KOWALSKIEGO. Nie chodzi tu 
o to, aby rwał pn do przodu, bo 
jest tam przecież pozostała piątka 
naszej drużyny, ale niech nie zo- 
staje, niech nie straci kontaktu ze 
swoją grupą, bo w przeciwnym ra­
zie porządnie slą dzisiaj zmęczy. 
Mam powody do niepokoju, bo 
właśnie widzę, jak Henio urwał się 
1 zanosi się na to, że go zostawią. 
Szczęśliwie jednak, kilkakrotnie 
mocniej przycisnął na pedały, do­
gonił grupę, wyprzedził jej tyły i 
ulokował się tuż przy jej głowie.

80 km od startu. Trzecia 12-osobo- 
wa grupa dogoniła już drugą i 
zawzięcie atakuje czołówkę. Z 
prawdziwą przyjemnością obserwu­
ję naszego starego znajomego z 
Tour de Pologne. rudowłosego Ju­
gosłowianina Levaclca. Zacisnąw­
szy zęby gna on do przodu, doga­
nia czołówkę, która się rwie 1 za 
kilka chwil mamy już nową grup­
kę czołową. Jedzle w mej właśnie 
Levaclc, dalej Anglik Bradley 1 
Holender Van der Kult.

Z głównej grupy odrywa się te­
raz jakaś para. Widzę biało-czer­
woną koszulkę 1 tych samych ko­
lorów czapeczkę na głowie. Pod­
jeżdża bliżej — to GŁOWATY 1 
Duńczyk Jensen. Jeszcze jedna ma­
leńka grupka pościgowa. Kaplto- 
now, Kolumblet i Niemiec Adler.

98 km. GŁOWATY ze swym to­
warzyszem złapał już czołową trój­
kę, a przed Jelenią Górą czołówka 
powiększyła się Jeszcze o trójkę z 
Kapitonowem. Wyścig prowadzi 
więc już 8 kolarzy — a jak się 
okaże za 2,5 godziny — nie da się 
ona już dogonić.

ZBYSZEK ZNÓW DRUGI
Lotny finisz w Jeleniej Górze. 

Zwycięża Kapltonow, a GŁOWATY 
znowu Jest drugi, tym razem przed 
Adlerem. Brawo Zbyszek! jele­
nia Góra tłumnie wita, a za­
razem żegna kolarzy, przystrojona 
barwnymi dekoracjami, girlandami 
1 .J1®^®”11’ których różne kolory 
mile blją w oczy. Za miastem ury­
wa się z głównej grupy PANCEK.

Do mety tylko 40 km Czekamy na 
gmwną grupę. Ma ona ponad 4 mi­
nuty straty w stosunku do czołówki 
* której przewagę ilościową ma 
ZSRR. Svtuacja dla nas nie jest 
wprawdzie doskonała i w tym okre­
sie nie ma nadziel wyprzedzić w 
ogólnej klasyfikacji ani Holandii ani

NRD, bo każde z tych państw ma tu 
swego zawodnika. Różnicę niweluje 
dzisiaj GŁOWATY, ten sam GŁOWA­
TY, na którego głowę spad! na po­
przednich etapach niejeden ciężki 
kamyczok złośliwości.

Niech wam się Jednak nie wydaje, 
że główna, bardzo liczna grupa zre­
zygnuje r próby ataku nielicznej 
czołówki na osia:nich kilometrach. 
Wiośnie jakby skupiła slą do ataku, 
a zebrawszy siły, ruszyła w pościg. 
Bliskość mety zdopingowała Fran­
cuza Maitrotto 1 wiocha Venturelll. 
Pogonił xi nlinl Schur, a zj nim li­
der wyścigu Damen i wlcelider Her­
mini. Wśród atakujących snalaal 
się 1 Brlttaln, porwała się wpraw­
dzie główna grupa, ale tempo było 
dalej wściekłe i różnica między czo­
łówkę a atakującymi zaczęła rastra- 
azająco maleć.

TU JUZ KAPITONOW 
NIE SPIESZYŁ SIĘ

Ostatnie miasto na ziemi polskiej 
żegnało, kolarzy tłumnie i barwnie. 
Podobnie jak i pierwsze na tery­
torium NRD. I tu 1 tam słyszeliśmy 
serdeczne owacje na cześć kolarzy.

Wjazd na stadion w Goerlitz Jest 
bardzo niebezpieczny. Na jego o- 
strym zakręcie leżał już dawniej 
niejeden z uczestników Wyścigów 
Pokoju. Wszyscy nowicjusze naszej 
Imprezy są o tym uprzedzeni, ale 
Jak tu Jechać ostrożnie, kiedy trze­
ba przecież walczyć o jak najlep­
sze lokaty na mecie?

Na tę ostrożność mógł sobie po­
zwolić dzisiaj tylko Jeden jedyny 
kolarz — Wlk'or Kapitonow. Zwy­
cięzca etapu do Łodzi wjechał na 
stadion samotnia a przewagą ze 100 
ni nad następnym a czołówki, a 
kiedy był już bezpieczny, na bieżni 
wcale nie spieszył się 1 pierwszy 
p zajechał Unię mety.

8-osobowa czołówka jest już na 
mecie.

Jeszcze kilku pojedynczych za­
wodników kończy etap i teraz na 
stadion wpada wśród żywiołowych 
braw i okrzyków główna grupa, w 
której z Polaków są w kolejności: 
JANKOWSKI, FORNALCZYK 1 
KRÓLAK.

Zygmunt Weiss
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Lew się zbudził 
czyli Zbyszek^ Głowaty 

w ofensywie 
Staszek Królak przyjmuje życzenia

GOERLITZ, 7.5 (tel. wl.). Mimo 
świetnej organizacji, jaką spotka­
liśmy na pierwszym etapie na te­
rytorium NRD, boisko w Goerlitz w 
czasie zakończenia Wyścigu zaroiło 
się mrowiem sympatyków kolarzy, 
którzy „przeciekli” z trybun aby z 
bliska oglądać swych pupilów. I 
znowu, podobnie jak to było na 
polskich etapach, z trudem tylko 
udało mi się docisnąć do naszych 
reprezentantów.

Oczywiście najbardziej zależało 
mi na złapaniu naszego bohatera 
dzisiejszego etapu Zbyszka GŁO- 
WATEGO. Wielokrotnie miałem 
okazję podziwiać go dzisiaj na 
trasie. Od samego początku wcho-
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dził do akcji ofensywnych, a z 
prawdziwą radością obserwowałem 
jak dwa razy jako drugi meldował 
się na Unii lotnych finiszów. Można 
powiedzieć: lew się zbudził. Oka­
zuje się. że Glowaty, który dotych­
czas Jechał raczej słabo, ma widocz­
nie jeszcze Jakieś ukryte zapasy 
sil I związane z tym własne am­
bitne plany na dalsze etapy. 
Nie od razu udało mi się od Zby­
szka wydostać jego wrażenia z dzi­
siejszej walki, w pierwszej chwili 
odpowiedział krótko:

— Nie mam jeszcze nic do powie­
dzenia, będę mówił Jak wygram 
etap.

Muslałem odczekać trochę zanim 
Glowaty wymyje twarz z kurzu 1 
odrobinę odetchnie. Po paru minu­
tach nasz kolarz pozował do foto­
grafii I sam zaczął opowiadać.

— Dużo pracowałem na trasie I 
przy końcu zabrakło ml sil do sko­
ku. Etap był bardzo ciężki i wszedł 
ml trochę „w nogi". Gdyby dy­
stans byl o jakieś 20 kilometrów 
krótszy mieli by się z pyszna dzi­
siejsi moi konkurenci.

Henio KOWALSKI między jed­
nym zanurzeniem twarzy w mied­
nicy, a drugim, powiedział:

— Jak uclekt Staszek Ja rozra­
białem w drugiej grupie, ale po­
tem „pękłem”. Dobrze Jednak że 
udało ml się dojść do głównej gru­
py.

W pokoju hotelowym Staszka 
KRÓLAKA pełno kwiatów I de­
pesz. Korzystając z pozwolenia go­
spodarza otwieram pierwszą z 
brzegu I czytam: „Serdeczne życze­
nia Imieninowe, zdobycia żółtej ko­
szulki lidera t utrzymania Jej do 
końca wyścigu”. Nadawca: Tele­
graf w Gliwicach.

Królak nic dzisiaj nie chclat mó­

wić na stadionie 1 Język rozwiązał 
mu się dopiero w hotelu. Okazało 
się potem, że dokuczał mu żołą­
dek.

— Uszarpalem się dzisiaj za 
wszystkie czasy. Ból żołądka tak ml 
dokuczał, że myślalem, Iż już nie 
dojadę. Nie wiem co ml zaszkodzi­
ło. Bo chyba nie pól szklanki soku 
pomarańczowego, który wypiłem do 
obiadu, „coś takiego” zdarzyło mi 
się po raz pierwszy w życiu.

Jurek JANKOWSKI, który był 
dzisiaj na mecie jako drugi z Po­
laków, nie ma zbyt wielkiej ocho­
ty do opowiadania.

— Cóż mogę właściwie powie­
dzieć? Myślalem, te po dniu od­
poczynku gorzej będzie ml się Je­
chało. Ale poszło możliwie.

A oto 1 trzeci najlepszy dzisiaj 
kolarz z naszej drużyny — Bogu­
sław FORNALCZYK.

— Pierwszorzędnie ml się Jechało. 
2eby tak w pierwszej dwudziestce 
była większa współpraca, inaczej by 
to wszystko wyglądało I z pewnoś­
cią by już nas nie doszli, oprócz 
naszej trójki, to Jest Królaka, Glo- 
watego l mnie, pracowali tylko 
dwaj kolarze radzieccy, natomiast 
pozostała trójka tylko się „woziła”. 
Z Schurem mieliśmy tylko kłopot, 
bo nie chclal wychodzić na zmia­
nę 1 przez niego nie można było 
„złapać” kola.

Jerzy PANCEK skarżył się 
jeszcze na ból uda. Kiedy przed 
hotelem chcialem go zapytać o 
wrażenia, odpowiedział wesoło:

— Jak pan widzi przyjechałem 
ze zwycięzcą ale tylko w samocho­
dzie — i tu wskazał ml na Kapl- 
tonowa.

Z. Weisa

NA sWNOMiar
LEKKOATLETYCZNYCH

PARYŻ. Pierwsze galopy lekko­
atletów francuskich przyniosły sze­
reg zupełnie dobrych rezultatów. 
Michel Macquet, który wykazuje 
znaczne postępy, jeśli chodzi o styl 
rzutów uzyskał w pierwszym swym 
tegorocznym starcie 76,48, pokonu­
jąc L. Syrovatskiego — 71,15. David 
wygrał w Nevers bieg na 100 m w 
10,5, przed Lissenko 1 Cahenem po 
10,6. Na 200 «m David rniał 21,6. W 
skoku o tyczce Stilon uzyskał 420. 
W Tulle Delecour przebiegł 100 m 
w 10,6, a Mimoun startując pierw­
szy raz w tym sezonie na bieżni 
uzyskał na 5000 m 15:08,0.

PRAGA, Pierwszy start Jungwlrt- 
ha przyniósł mu bardzo dobry wy 
nik 8:08.2 na 3000 m. w biegu na 
100 m Stesl uzyska) 10,6, na 400 m 
Mandlik, który jak widać porzu 
cił Już (po roku) piłkę nożną dla

lekkiej atletyki uzyskał 48,4, a Zvo* 
lensky na 1000 m miał 2:27,4. w Ko- 
linle Mikluscak przebiegł 100 m 
w 10,6, a w skoku o tyczce junior 
Taftl uzyskał 413. W Mladem Bo- 
leslavl Mandlik wygrał 100 m w 
10,7 przed Mikluscakiem, Faltusem 
1 Janecklem po 10,8. Dvorak uzy­
skał w tyczce 415. W Pradze Trou- 
sil przebiegi 100 m w 10.7, a Slman- 
kova w rzucie dyskiem uzyskała 
16,78.

ZAGRZEB. Startując w Mirabor 
21-letni tyczkarz jugosłowiański Ro­
man Lesek wynikiem 440 poprawił 
o 3 cm rekord Jugosławii, w Bel­
gradzie Bezjak w rzucie miotem 
uzyskał 63,72, Dragasevlc miał io,7 
na 100 m, Petrusie 14.4 (rekord ży­
ciowy) na no m pt, Marjanovic — 
195 w skoku wzwyż, Miller — 732 
w skoku w dal, Skiljevic — 15,81 
w kuli. Grujic na 300 m uzyskał 
35,0 — wynik lepszy od rekordu 
Jugosławii.

Tabela przeciętnych XI Wyścigu Pokoju
Etap Km

Indywidualni® Zespołowo

zwycięzca najlepszy Polak zwycięzca miejsce Polski

1 Dookoła Warszawy 110 Barlvlera. Włochy 
— 42.498 km-godz.

9. Kowalski 
— 42.498 km,godz.

NRD 
- 42 498 km/godz.

7 - 41.584 km godz.

II Warszaw - Łódź 140 Kzpitonew. ZSD.R 
— 35.334 km gndz.

4. Fornaiczyk 
— 35.220 km gndz

ZSRR 
- 35 082 km. godz

3 - 34.727 km/godz.

III Łódź — Katowice 215 Damen. Holandia 
— 39.579 km godz.

10. Królak 
— 39.486 wm.godz

Belgia 
- 39.528 km godz.

B - 39 486 km godz

IV Katowice — Wrocław 181 Schur. NRD 
— 36.582 km godz

2. Królak 
— 36.578 km.-godz.

NRD 
- 36.580 km,godz

4 - 36.449 km/godz.

V Wrocław — Goerlitz 193 Kapłanów. ZSRR 
— 34.451 Mm/gedz.

7. Głowaty 
— 34.418 km,godz.

ZSRR 
- 34.371 km.gcdz.

5 - 34.291 kmgodz.

po V na terenie Polski 839 Damen. Oanin 
— 37.126 km, godz.

9. Królak 
— 36.936 km,'godz.__

ZSRR
37.139 km,godz.

4 — 36.934 km,'godz.

AMSTERDAM, Rekordzista Eu­
ropy w skoku w dal Holender Henk 
Vlsser uzyskał 775. Niestety, wynik 
ten nie może być uznany, ponieważ 
wiatr w czasie skoków przekraczał 
szybkość 2 m/sek.

BERLIN. Pierwsze spotkanie 
dwóch czołowych długodystansow­
ców niemieckich — Jankego 1 Her­
manna po półtorarocznej przerwie 
w startach tego ostatniego, przy- 
n'osło zwycięstwo rekordziście NRD 
Siegfrledowl Hermannowi. Na 30M 
m uzyska! on 8:11,2. Jankę uzyskał 
8:17,6. w rzucie dyskiem rekordztst- 
ka Niemiec Doris MUller osiągnęła 
50.46.

MOSKWA (telefonem). Podczas 
zawodów w Tbilisi Szawkaładze u- 
zyskal najlepszy tegoroczny wynik 
w ZSRR w skoku wzwyż przecho­
dząc wysokość 2,08. Młody trójsko­
czek Czcheldze uzyskał w tej kon­
kurencji 13.63.

Reprezentanci ZSRR 
wygwizdani w Moskwie
MOSKWA, 7.S (tel. wł.). ZSRR — 

Reprezentacja młodzieżowa ZSRR 
4:1 (1:0).

ZSRR: Jaszyn, Ogóńkow, Kry- 
żewikl, Kuzniecow, wojnow, Netto, 
Metrewell, Babukln, Strelcow, Fa- 
lln. Illln .

REPR, MŁODZIEŻOWA! M. Soro- 
kln, Szczerbakow, Oleszczuk, Bag- 
rlcz, Llnajew, Dublnskl. Zajcew, 
Kaniewski, Grlszln (W. Sorokln), 
Biba, Kowalew.

Bramki zdobyli: w 24 min. Falln, 
w 58 — Babukln, w 84 Metrewell, 
w 77 Kaniewski, w 85 Il|ln.

Po meczu dobrze znająca się na 
piłce nożnej I wymagająca publicz­
ność moskiewska żegnała swoich 
reprezentantów długotrwałymi gwi­
zdami. Rzeczywiście w drużynie 
nic się nla kleiło. Obrona, zwłasz­
cza w pierwszej połowie meczu, 
popełniała rażące błędy, a atak 
grał ospale I gubił się w kombi­
nacjach. Nawet zwykle najbardziej 
agresywny Strelcow tym razem 
niemal nfo Istniał na boisku, tak 
dokładnie pokrył go stoper „mło­
dzieżowców" Oleszczuk. A przecież 
reprezentacja miała ułatwiono za­
danie, gdyż Jej przeciwnik nie na­
leżał do najsilniejszych. Drużyna 
młodzieżowa Jost Jeszcze niezbyt 
zgrana, ma przeciętnego bramka­
rza t czuła wyraźny respekt przed 
swymi słynnymi kolegami.

Na przyzwoitym poziomie zagra­
li w reprezentacji tylko Jaszyn I 
pomoc. W ataku Jedynie Metrewell 
zademonstrował Jeden szybki, pięk­
ny przebój, a UJIn popisał się ka­
pitalnym strzałom z odległości 30 
metrów, z którego zdobył czwar­
tą bramkę.

Trudno oczywiście po Jednym 
meczu trafnie sądzić o formie ro- 
prezentacji. Częściowo wyjaśni tę 
sprawę niedzielny mecz reprezen­
tacji z drużyną Berlina.

Z. Dudzik

MTK
deklasuje Kraków 5:1

KRAKÓW, 7.S (dalekopisem) Kra­
ków — MTK 1:5 (1:4). Bramki dla 
MTK zdobyli: Molnar (2) w 3 i 82 
min., Lantoa w 5 min. z wolnego, 
Hidegkuti w 7 mirt. 1 Bukovl w 34 
min., Lantoa w $ min. z wolnego, 
39 min. Sędzia Fronczyk z Tarno­
wa. Widzów otk. 12 tys.

KRAKÓW: Pajor, Kawula, Rei­
chel (Durnlok), Budka, Michel, Bie­
niek, Opoka, Kotaba, Browarskl, 
Adamczyk, Kasprzyk.

MTK: Geleł, Samclszczak, Boerz- 
sri, Łantos (Pal), Kovaes I, Kovacs 
III, Karosz, Bukovl, Hldegkutl, 
Molnar, Slmcsak.

„Urzeczeni” grą przeciwnika pił­
karze krakowscy tak „wrośli w zie­
mię”, że w 7 min. spotkania Wę­
grzy prowadzili 3:0, przy czym każ­
da zdobyta bramka była wielkiej 
marki. I jak gdyby na potwierdze­
nie fatku, że od tych wirtuozów wie­
le się można nauczyć, zdobył rów­
nież Browarskl bramkę, o której 
długo się będzie mówić w Krako­
wie. Zawodnik Garbarni przejął 
centrę Kasprzyka i rąbnął z woleja 
w róg bramki tak, że Geleł, który 
na moment przed tym popisał się 
kocią zręcznością, wybijając w ja­
kimś akrobatycznym salto mortale 
piłkę Idącą w górny róg bramki — 
w tym wypadku „ani nie drgnął”.

Drużyna krakowska nie sprosta­
ła świetnemu zespołowi węgierskie-

saga
KATOWICE, 7, 5 (tel. wł.) Pił­

karze III ligi śląskiej rozegrali ko­
lejną rundę spotkań

Podgrupa I:
Stal Zabrze — Bobrek Karb 

1:4 (1:3), Górnik Pszów — Wawel 
Wirek 1:4 (1:3), Górnik Świętochło­
wice — Slavla Ruda 4:0 (2:0), Wal­
ka Makoszowy •— Polonia Piekary 
0:0, Górnik Mlkulczyce — BKS 
Bielsko 3:0 (1:0),

Podgrupa II
Ruch Radzionków — Consta! 

Chorzów 1:0 (1:0). 09 Mysłowice — 
Start Chorzów 7:0 (4:0), Slemlano- 
wiczanka — Podlaslanka 3.2 (1:JJ. 
Stal Mikułów — Naprzód Janów 
0:0, Pogoń Nowy Bytom — GKS Gli­
wice 1:0 (1:0), BBTS Bielsko — Stal 
Czechowice 7:0

Mecz Słowian Katowice — Silesia 
Mlechowlce odbędzie się w czwar­
tek 8 bm. ,

BŁDGOSZCZ, 7. 5. (tel. wł.). W ro­
zegranym w Bydgoszczy meczu pił­
karskim III ligi Gwiazda Byd­
goszcz pokonała Pogoń Mogilno Z:2

mu ■— jakkolwiek odnosiło się wra­
żenie, że Michno w formie, jatką za­
demonstrował przeciw Gwardii po­
trafiłby zapobiec utracie 1 1 5 bram­
ki. St.^H.

Szkoci zremisowali 
z piłkarzami Węgier

GLASGOW, 7. 8. (teł. wl.). Mię­
dzypaństwowe spotkanie piłkarskie 
Szkocja — Węgry rozegrane na naj­
większym w Europie Stadionie 
Hampdon, zakończyło stę wynikiem 
nierozstrzygniętym 1:1 (1:0). Dla 
Szkocji bramkę strzelił Mudle, dla 
Węgrów zaś Fenyvesi. Sędziował 
Anglik Grough, Widzów ok. 60.000.

SZKOCJA: Younger, Caldow, 
Ewans, Ilewle, Turnbult, Cowle, 
Leggatt, Murray, Mudle, Collins, 
Imlach,

WĘGRY: Groslcs, Matrai, Slpos, 
Snrosl, Bezslk, Erendl, Buda! II, 
Machos, Cichy, Budzsak, Fenyvesi.

Padający deszcz 1 błotniste boisko 
wyraźnie utrudniało grę słabszym 
fizycznie Węgrom, w 13 min. nie­
oczekiwany rald Łeggatta, ładna 
centra 1 środkowy Mudie piękną 
główką lokuje piłkę w siatce. 1:0 
dla Szkocji. Groslcs jest coraz czę­
ściej zatrudniany, broniąc z brawu­
rą bomby Mudle 1 Murraya. Kontr­
ataki Węgrów nie są zbyt groźne. 
Twarda obrona Szkotów dość łatwo 
daje sobie radę z przesadnie kom­
binującym atakiem przeciwnika. 
Napastnicy szkoccy grają znacznie 
nowocześniej 1 strzelają przy każ­
dej nadarzającej się okazji,

W drugiej połowie znów przewa­
żają początkowo Węgrzy. W 63 min. 
wypuszczony przez Budzsaka w u- 
Uczkę Fenyvesi strzela z bliska wy­
równującą bramkę 1:1. Ostatnie mi­
nuty to Już gra po omacku w zu­
pełnych ciemnościach,

U Szkotów najlepiej zagrali 
Younger, Evans Mudle i Imlach, u 
Węgrów zaś Groslcs, Slpoe, Budal II 
1 Fenyvesi.

W. W.

Egzamin piłkarzy Szwecji 
wypad! bardzo słabo

HELSINGBORG, 7.5 (tel. wł.). W 
międzypaństwowym meczu piłkar­
skim reprezentacja Szwecji pokona­
ła Szwajcarię 3:2 (2:2). Bramki dla 
gospodarzy strzelili: Simonson —

2 i Loefgren, a dla gości Eschman 
2. Widzów 20 tys.

Spotkanie stało na niezbyt wyso­
kim poziomie 1 nie było Interesują* 
ce. Do przerwy przewagę młala 
drużyna szwedzka, która Jednak 
nie .potrafiła Jej uwidocznić cyfro­
wo. wystarczy powiodzieć. że w cią­
gu 45 minut stosunek rzutów roż­
nych wynosił 6:0 na Korzyść go­
spodarzy. Wysiłki napastników 
szwedzkich rozbijały cle o świetne­
go bramkarza Szwajcarów — Elso- 
nera.

Po przerwie goście przeważali, 
ale atak ich zawodził strzalowo, 
W tym okresie gra była bardzo 
brzydka 1 chwilami zamieniała się 
w bezładną kopaninę.

W zespole Szwecji najlepiej za­
grali najstarsi zawodnicy; bram­
karz Kallo Svenson (byt to jego 67 
mecz w reprezentacji) oraz napast­
nik Gunnar Greń. Z debiutantów 
wyróżnił się lowoskrzydlowy Back- 
tnan, który Jednakże uległ kontuzji 
w drugiej połowią spotkania.

W zespolą Szwajcarii najlepiej 
spisywał a!» środkowy napastnik 
Meyer.

Fachowcy piłkarscy orztlkll po 
meczu, żo zespół Szwecji, boz 
wzmocnienia go zawodowcami, gra. 
Jącyml w drużynach włoskich nfe 
mą żadnych szans na uzyskanie 
dobrych wyników podczas finałów 
mistrzostw świata.

8. Andersson

Mecze towarzyskie i
SZCZECIN, 7. I. (tel. wl.). Arko- 

ni* Szczecin — Dynamo Berlin 2:6 
(6:0). Bramki zdobyli Ptok 1 Jaro- 
mlnek. Widzów o tys. Sędziował 
Bilski ze Szczecina. Mecz stal na 
bardzo przeciętnym poziomie.

WARSZAWA. Rozegrane w środę 
w Warszawie międzynarodowe spot, 
kanie piłkarskie pomiędzy Il-llgową 
drużyną węgierską Lokomotlv Pecs 
a Il-llgową warszawską Polonią za­
kończyło się zwycięstwem Węgrów 

Bramkę zdobył Freppan.

Polska — Szwajcaria 
15 - 18 maja?

Jak nas Informuje prezes PZT, 
p. A. Majewski istnieje możliwość, 
że spotkanie II rundy Pucharu Da- 
visa Szwajcaria — Polska rozpocz- 
nie się w Lozannie już 15 mała 
zamiast 16. Szwajcarzy mają i 5 
bm. święto narodowe i sądzą, że 
miałoby to pomyślnv wptvw na 
frekwencja. Natomiast 17 bylbv 
dzleh przerwy I 18 w niedzielę 
dokończenie spotkania.

Nasi tenisiści, których wyjazd 
został postanowiony w normalnym 
składzie: Skonecki, Llcls, Radzlo, 
Piątek wyjechaliby z Katowic w 
niedziele lub poniedziałek, po za­
kończeniu turnieju międzynarodo­
wego. Ekipie towarzyszy kapitan 
polskiej drużyny Pucharu Davlsa, 
p. Otton Challler.

Z Lozanny Licls, Piątek i Radzlo 
udadzą się do Paryża na między­
narodowe mistrzostwa Francji, a 
Skonecki ewentualnie do Berlina 
na turniej międzynarodowy.

BELGIA BEZ WASHERA

W ekipie Belgii w meczu x NRF 
w II rundzie Pucharu Davlsa brak 
czołowego ten Islsty belgijskiego 
Washera. Skład drużvny: Brlchant, 
Jamar, Froment I Lematre. Mecz 
odbędzie sir w dniach 16—18 ma­
ja w Kolonii.

nopolskt turniej tenisowy z udzia­
łem krajowej czołówki. W piątek 
spodziewani są zawodnicy radziec­
cy z trzecią rakietą teun krełu 
Frydlandem na czele 1 znaną tenl- 
slstką radziecką Kondratiewą. 
Pierwsze piłki na turnieju wymie­
nili między sobą zawodnicy raniej 
znani. Zanotowano również nie­
spodziankę w postaci porażki 
Bratka z Osadźcą 3.6, 3:6.

Czołowi nasi tenisiści: Licls. 
Radzio I Piątek nie grali wczoraj, 
przeprowadzili natomiast dość 
forsowny trening. Władysław Sko­
necki. który Jest lekko przezię­
biony, nie trenował.

Tenisiści w Bukareszcie 
na 3 miejscu

BUKARESZT, 7. 5. (tel. wl.). Re­
prezentanci polscy Jamroz 1 Zenneg 
zajęli ostatecznie trzecie miejsce w 
międzynarodowym czwórmeczu te­
nisowym w Bukareszcie. Polacy 
wygrali Jedynie z Węgrami 3:2, a 
przegrali z ZSRR 0:5 1 Rumunią e:5. 
W turnieju zwyciężyła drużyna Ru­
munii, która oprócz zespołu pol­
skiego pokonała ZSRR 3:2 I Węgrów

WŁOCHY - INDIE WE FLORENCJI

W dniach 15—17 maja rozegra­
ne zostanie we Florencji spotkanie 
II rundy Pucharu Davlsa Włochy 
— Indie. Eklny dwóch kralów wy­
stąpią w następującym składzie — 
Włochy: Pletrangell. Merlo. Slrola; 
Indie: Krlshnan, Kumar l Premlyt

Pierwsze piłki 
na kortach Katowic

KATOWICE, 7. 5 (tel. wł.) W Sro 
dę 7 bm rozpoczął się w Katowi­
cach pierwszy w tym roku ogól-

Holenderki

Sparring piłkarzy 

przed meczem z Irlandią
Dokończenie ze etr. 1 

ner Niemiec — stadion katowic­
kiego Słowlana.

środowy sparring rozpoczął się 
zresztą nie na boisku, lecz w po­
koju nr 302 Internatu szkoły par­
tyjnej w Katowicach, gdzie zgru­
powana Jest kadra I gdzie kapi­
tanat PZPN 1 trenerzy przez kilka 
godzin medytowali nad sytuacją, 
jaka zaistniała na zgrupowaniu. 
Po długich debatach Jednogłośnie 
postanowiono:

zwolnić ze zgrupowania I ode­
słać do domu Pohla, Szarzyńskle- 
go I Kempnego.

Żaden z nich nie nadaje się w 
najbliższym czasie do reprezenta­
cji. Pohl ma poważne dolegliwości, 
wynikające ze starych schorzeń I 
niezbyt sportowego trybu życia, 
Szarzyńskl dostał anginy, a Kemp- 
ny nie Jest w pełni sił fizycznych 
I zupełnie bez formy. Opinię o tym 
ostatnim potwierdził zresztą śro­
dowy mecz, w którym Kempny 
byt Jednym z najsłabszych graczy 
na boisku.

Do tego wszystkiego doszła Jesz­
cze kontuzja Lentnera. On również 
nie mógł wziąć udziału w spotka­
niu z powodu chorej nogi. Skrzy­
dłowy Górnika ma być jednak do 
niedzieli zdrów I wystąpić przeciw 
Irlandii.

W podobnej sytuacji Jest rów­
nież Jarek. Jego wprawdzie za­
trzymano na zgrupowaniu, ale 
udział Jarka w meczu Jest raczej 
wątpliwy.

A więc na kilka godzin przed, 
sparringiem kapitan związkowy

wodów do niezadowolenia I uzupeł­
niony Lentnerem powinien zagrać 
w niedzielę przeciw Irlandii, Szcze­
gólnie zadowoliła gra środkowej 
trójki napadu: Jankowski — Brych- 
wy — Cieślik. Dobrze spisywał się 
również Jezierski.

KADRA: Szymkowiak, po 
przerwie Stefanlszyn, Maseli, 
Korynt (Floreńskl), Woźniak 
(Korynt), Gawlik, Zientara, 
Jezierski, Jankowski, Brych- 
czy, Cieślik, Nowak.

ŚLĄSK: Szołtysek (Wyro- 
bek), Dymarczyk, Ośllzlo, Wi­
dawski, Suszczyk, Pleda (Wie­
czorek), Tramplsz, KrawUrz 
(Kokot), Kempny, Kowal, Jóź- 
wlak.

Bramki zdobyli dla Kadry 
Jankowski — 2. w 1 1 13 min., 
Cieślik w 15 min., Brychczy 
w 41 min. Dla śląska Kokot w 
67 min. Sędziował Marszol 
(Katowice). Widzów ok. 5.000.

Jak nam w środę późnym 
wieczorem oświadczył lekarz, 
opiekujący się plłka-zaml. 
kontuzja naszego najlepszego 
napastnika Brychczego nfe 
jest zbyt groźna I da się do 
niedzieli wyleczyć.

PZPN znalazł się bez 5 zawodni­
ków, przewidzianych do linii na­
padu; Sytuację uratowano częścio­
wo powołując Jeszcze we wtorek 
wieczorem do Katowle prawo- 
skrzydłowego ŁKS, Jezierskiego 
oraz tewoskrzydłowego Szombie­
rek, Nowaka, który miał być na 
sparrlngu tym „czwartym do 
brydża" w ataku reprezentacji.

W ostatniej chwili zdecydowano 
się także zabrać Cieślika ze skła­
du śląska i powierzyć mu rolę le­
wego tącznfka w reprezentacji Pol 
sld. I w ten sposób zupełnie nie­
spodziewanie, a raczej z koniecz­
ności narodził się atak reprezen­
tacji, który, o dziwo, nie dał po-,

Defensywa nie nastręcza specjal­
nych kłopotów. Obaj bramkarze 
nie mają konkurencji, dysponuje­
my czterema obrońcami: Masę- 
lim, Wożniakiem, Floreńsklm 1 Ko­
ryntem o jednakowej klasie, a 
przy wyborze stopera na niedzielę 
między Floreńsklm a Koryntem 
powinien zadecydować w ostatniej 
chwili tak zwany „nos” kapitana 
związkowego, ewentualnie wzgląd 
na większe doświadczenie Jednego 
z nich. Mamy też dwóch dobrych 
pomocników Gawlik — Zientara 
oraz niewiele gorszego zastępcę 
któregokolwiek z nich — wetera­
na Suszczyka.

A linia napadu? Brychczy oka­
zał się w Katowicach równie do­
brym dyrygentem napadu Jak 1 
strzelcem, Cieślik podjął się roli 
rozgrywającego I robił to znako­
micie. Jankowski wypadł dużo le- 
eiej niż na niedzielnym mecźu z 

egią. Dodając do tej trójki Lent­
nera I Jezierskiego-otrzymamy zu­
pełnie niezłą linię napadu na nie­
dzielę.

Nie oznacza 'to jednak, że kan­
dydaci do reprezentacji zagrali 
bezbłędnie. Do przeruv ńp. widać 
było niecelne podania Gawlika lub 
powolność Jankowskiego. Nie ma­
my żadnych zastrzeżeń rlo defen­
sywy, w której Maselt byt na!- 
jaśniejszym punktem.

W zespole Śląska najleple) za­
prezentowali się: lewoskrzydlowv 
Jóżwlak, pomocnik Suszczyk j 
obrońca Widawski. Kowal I Kemn- 
ny byli słabi.

G. Aleksandrowicz

i Węgierki 
już trenują 
w Łodzi

ŁÓDŹ, 7.5 (tel. wl.). W środę ra­
no organizatorzy VI Mistrzostw 
Europy w koszykówce kobiet po­
witali w Łodzi dalsze ekipy zagra­
niczne — Holandię 1 Węgry. Z kie­

rownikiem drużyny krain tnllpa- 
nów, .p, WHIem Hakmanem rozma­
wialiśmy w godzinę po przyjeż- 
dzie.

— Na tegoroczne mistrzostwa — 
powiedział p. Hakman — przy­
wiozłem do Polski 12 zawodnicze»: 
Van der Heyden. Jansen, Garrit- 
sen, Remeyer, Brouwer, Gootjes, 
Buys, Koper, Van Beck, Van Pet- 
ter, Van Gent-Jansen I Wesseur, 
Nasz start traktuję tylko jako na­
ukę, gdyż stoimy na straconej po­
zycji w walce z takimi silnym! ze­
społami Jak ZSRR, Bufaarla, CSR, 
Polska czy Węgry. W naszym ze­
spole najstarszymi a zarazem naj­
bardziej doświadczonymi zawodni­
czkami są; Van Beek 1 Van Petter, 
które Już 46 razy występowały w 
reprezentacji Holandii.

Kierownik ekipy Węgier — 
aktualnego wicemistrza Europy — 
p. fstvan Tar na wstępie podał nam 
imienny skład reprezentacji: Sza* 
bo, Bokor, Schneider, M. Kało, No* 
flczer, Gytmes, Komaras. Beretsk, 
Llck, Pader, Koren I Tar.

-- Nie marzymy, aby nasze 
dziewczęta powtórzyły w Łodzi 
swój praski sukces, gdyż wystę- 

w bardzo odmłodzonym 
składzie. Nasza kobieca koszyków­
ka przeżywa obecnie pewien kry­
zys. Będę bardzo szczęśliwy, jeśli 
tylko uda nam się zająć wyższa’ 
miejsce od piątego.

J. w. '

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lecń Cergowski, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarznie 
(zastępca naczelnego redaktora). 

Warszawa, Mokotowska żś, IH 
p. Telefony: Centrala 84241 | 81242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny 1 Sekretariat — 89116, 
Sekretarz Redakcji — 82604, Dział 
Sportu - 80106, 89666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 18—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników I czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy | Wydawnictw „Kuch" — 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Adres Administracji — Wydaw­
nictwo „Prasa Sportowa", War- 

Mokotowslta J4> *«1 P-> tel.

Zakłady Graficzne 
„Dam Słowa Polskiego" 

Zam. 2756-B ą.3q



Wrocław 6 maja - XI Wyścig Pokoju |łó^
. . i znów?

Zdaniem Szeleszniewa

E® taktyka decftlai® 
a doświadczenie i przygotowanie kolarzy

Leonid michajlowicz sze-
LE5ZNIEW, którego prz»d wy. 

lązdcm z Wrocławia zapytałam, 
ezy anujo lakleś nowe, «ateński** 
plnny tnktycaiw. roześmiał aic

— Co, I panią ogarnęła „taktyko 
mmiin"? War^sey dziennikarze ele 
mnie n lo pytają. Bądźmy raz 
wreszcie szczerzy I powiedzmy so 
blo że wszystkie te pytania, do 
tyczące jakiejś specjalnej taktyki 
— nie mówię tu o ogólnych, po. 
wszechnio znanych I stosowanych
wskazówkach nie (łuta chyba
do niczego Innego, lak do druko. 
wania Ich w gazetach. Bo przecie 
ani trener, ani dziennikarz nie wie 
rzą w nadprzy odconą silę taktyki 
w amatorskim wyścigu wieloetapo 
wym.

Czvjn to zasługa, jeśli kolarz ma 
mało defektów' — taktyki, cz? 
sprzętu, dobrze wyprodukowanego 
l konserwowanego? A Jeśli nla *du. 
żn defektów, to Już z pewnością 
bardziej zawinił tu pech. niż tak-
tyka.” Może w Jakimi stopniu tech 
nika jazdy Zwycięstwo — ,r

Na mecie loe Wrocławiu ekipa sędziowska przygotowuje się 
do pracy. Za chwilę wpadiiq pierwsi Icolarjc...

H W w ?

© 
inri-'

OD 4 etapu, w którym ekipa NRD 
wysunęła się na 3 miejsce, za­

panował wśród towarzyszących 
Wyścigowi niemieckich działaczy i 
sprawozdawców wielki optymizm

W klasyfikacji zespołowej NHD 
jest na trzecim mejscu za Holan­
dią z minimainą różnea czasu 
Holendrzy, lak większość kolarzy 
zachodnich dążą raczej du sukce­
sów indywidualnych. Różnica cza­
su. dzieląca naszą Iruzvne od '3

łatwe, ale będziemy z pewnością 
ushonah to uczyń c. Muiimy przy 
tym jednak bardzo uważać, by eki­
pa polska n.e zrobiła nam jakie­
goś kawału.

Czy wygram w Pradze? Trudno 
coś o tym powiedz eć, liczba pre­
tendentów do pierwszego miejsca 
Jest zbyt duża. Czuję się Jednak 
bardzo dóbr?? 1 wierzę, że tak Już 
będzie do końca.

Guenthcr Huth
ża Wątpić nalepy udało
ją naJrohić choć ’renei rnprei

to jest zupeln e maź! w*’ * 
przekonanie op era na pewn
słableniu kolarzy radzieckich
dającym się zauwaz\ć na ostatnich 
dwóch etapach Ponieważ w dru­
żynie NRD prdriaenął się ostutmo 
także Rolf Toepfer. który sip na-
reszc e „rozkręci!”
panująca wokół Pklpy Taeve Schu- 
ra jest coraz lepsza Gustaw Alolf 
wypełń a swa role kapitana niemal 
Idealnie. Na dowód tego 
przykład: 

Początkowo Schur nu 
ho elu razem ? jeinym

Pokotu
Adlerem k»óry na >ras 
się go tak dziecko swej 
już od Katowni* w dął 
siebie do pokoju drua ego nuwicju-
sza - 
niech lakn
następnego dnia Rolf Toepfer dzię. 
ki swemu skokowi do czołówki, 
zapswnd drużynie NRD i miejsce.

Istnieją dwie przy-zyny które 
stanowią o tym. ze Schur |es: u- 
ważany za Ideał kaoitana ek pv 
W Po 2>letn*ni, nieprzerwanym o- 

kresie wyścigowym, udało mu 
się nareszcie odsapnąć 4 miesiące, 
podczas k órych uprawiał bardzo 
wiele snortów uzupełń ającvch n e 
siadł jednak ani razu na rower. 
Z etapu na etap Taeve który w 
przeciwieństwie do swych koietow 
mających 5—GtHHi km w nocach, 
przekręcił tytko 3500 - jedzle le- 
p ej. Są duże szanse, że powtórzy 
swój wie>ki sukces » inss r.
U t-krotny uczestn'k Wyścigu Po- 
*■ koju, jest w pełni rozwoju 
swych sił fizycznych i umysło­
wych.

Na pytanie o dalsze perspektywy 
drużyny NRD w Wyścigu Pokoju 
kaptan jej oświadczył mi.

— Jedziemy tera? do siebie, więc 
powinno się tam jeszcze lepiej 
pow esć, niż w Polsce. W klasifl-
kacji zespołowej
drużyny

kierownicy
Gaffin ISzwecJei

Pennllaut (Franda.. '

i Panr
(Francja), kolarze — KIowcom/ 
(ZSRR),Brlttaln (Anglia, | 
trovle (Jugosławia), d’|.»nnr

łumblet, Hermans I Mastrotto. W 
konkurencji zespołowej batalia o 
zwycięstwo rozegra się pomię­
dzy drużynami ZSRR, NRD I 
Polski.

Feliksa Brymaja.

rze

W
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Nareszcie ^sfeb
zadowolony s postawy

kojn — 
składzie:

rady.
Jestem

gułowaniem rowerów, które n« 
bruku „chorują” chronlrzn e. »ak, 
że Jeden mechanik me daje «obie

jest mol« oplnl« o flalsaych losach tryfclau? Nadal uwaiam aa 
najqroinlalaayeh naiąyeh konku. 
i-antów kola ay NRD I Polaki. * do­
piero na drugim planie, Holendrów, 
Włochów, Francuaów I Anglików. 
Sam nie wiem lilaczeao, ale nl« 
mam |al<oS raufanla do Ich «ytwy- 
małości Ght które na» czekają nn dalaaych,' etapach mol chłopcy nIr 
boja «In. Tyle nalo'dTlll*my ale 
w tvrn roku simą po górach w Sn. 
cni na KankatiP *e i.ai-ze.l pln«';h‘ 
etapv »ą dla na« gnręne I otf.dr 
łosiom dobrej myśli, lal-» l<nż(i> kio 
równik W*lpy który rhetyna. n« 
rrekAó dopiero wtedy Jo«o
drużMia przegrywa. A nu to im? ne razlo nie sąnotsl. Ale, powtąriom 
raa iee-eae. to n'e |eit »a’>uqa |a- 
kleB specjalnej taktyki. To aa. 
słuna moich aawodnl-ew, w'ród 
Mó -yeh nl- ma dot- ehcaąa ani Jed­
nego słabego punktu.

Notowała: 
E, (Jungę

zaś — to /+-J* 
składników A-Jzasługa całej sumy ............... --

Jak: talenl, racjonalny trening, od 
powlednla kondycja fizyczna, czy 
doświadczenie. W .zwycięstwie dru. 
Cynowym poważną role gra także 
dobrze pojęte koleżeństwo I wy 
równane siły całej ekipy. Fola trę; 
nera, czy kle ownłka rep ezentacji 
polega zaś przede wszvstklm na 
racjonalnym przygotowaniu do 
brze dobranego materiału ludzkie
qo.

Czasom lednak nawet te wszyst 
kle składniki razem zsumowane 
»blnrn w łeb przez głupi, nleprze 
wldzlanv przvpadek Zilnstrtile to 
najlepiej przykład z Kapltonowem 
na etapie z ł odzi do Katowic.

Kaplionow ma na tle Katowic pe 
włen uraz bo tam w ub. roku mu. 
sial zdjąć koszulkę lidera, lechał 
więc z pewnym uprzedzeniem Na 
punkcie odżywczym w Koziecło. 
wach miał mu podać jedzenie |a 
dary wn/em osobowym trener Kil 
mow odciąża ląc od tego obowiązku 
samochód techniczny, którego za 
daniem brłoby tylko baczenie na 
defekty. Takie było założenie, ale 
plany wzięły w łeb gdyż wóz. KII 
mowa nawnllł l nie zjawił sle na 
czas w punkcie odżywczem Kapl 
tonow w Koziegłowach znalazł się 
na środku szosy, w licznej oruple 
kolasy I nie móql z'apać żadnego 
z bidonów podawanych kolarzom 
na skraju ulicy Nie widząc nikogo 
ze swoich na punkcie odżywczym, 
zi ezygnowal z jedzenia, a następ­
nie wyczerpany głodem chłodem, 
deszczem I wysiłkom dnia po 
przedn ego. st acił w pewnej chwl. 
II zupełnie siły I kilkanaście kilo­
metrów przed metą spadł na jedno 
z dalszych miejsc.

To nie jest może typowy przy 
kład ale w kolarstwie szosowym 
nic nie jest typowe, oprócz gumy, 
czvrakdw l kurczów żołądka.

Reprezentanci ZSRR 
Kołumbiet, Biebienin 
Kapitanów omawiają 
swoje wrażenia po eta­
pie. Zdjęcie to zostało 
zrobione jeszcze w War­
szawie na . Stadionie

Dziesięciolecia
Fot. „PS” E. Warmiński

Francuski dziennikarz
chwali organizację
WŚRÓD nielicznych w tyni roku 

dziennikarzy zachodnio europej 
skteh. towarzyszących Wyścigowi 
Pokoju |est red JACQUE^- MAR. 
CHAND z paryskiej .,l.‘Equlpe'' Je 
1-lrip on tylko do 'Berlina, • gdzie 
zamieni swe' miejsce w’ wyścigu 
» paryskim korespondentem /.Pr?? 
glądu Sportowego” red. “Raymon 
dem Meyerem, również z. „I-‘Ediii 
pe”.

Red. Marchand widział czte 
•y etapy wyścigu, ma więc |uv 

pewna sumę wrażeń, Oto one:
— Organizację Wyścigu Pokoju 

stawiam na drugim miejscu 'wśród 
słynnych Imprez kolarskich za Tout 
de France. Chciałbym bardzo, 
aby w taki sposób Jak Wasz Wy 
-cig, był zorganizowany Tour 
d'Europe na trasie o jakiej ciągle

atnunl era

?e

zdystansowanie
radzieckiej nie będzie

Oto członkowie ekipy słonecznej Italii. Od leivej: kolarz Busi, mechanik oraz'menażer Proietti
Fot „PS” — E. Warmiński

marzę: Paryż — Warszawa. Wyścig 
Dookoła Europy w 1956 roku był 
żle zorganizowany, bo Francuzi rie 
mogli sie detuadać z Bęluanii i 
Włochami .przy czym myślę, ze 
łatwiej nAni będzie sie porozumie- 
w przyszłym Tour d Europę / Po 
lakami. Niemcami i Czechoslowa- 
!<ami organizatorami Wyścigu Po 
sojii.

Ba dzo podoba ml się sposób za- 
Kwaterowania uczestników Wyści­
gu Pokoju — w dwu, czy trzech 
dużych hotelach, a nie w małych 
licznych hotelikach, jak Tour de 
France. Przypadł mi । ównież do 
gustu przewóz bagażu i składanie 
go przez organizatorów od razu w 
pokojach uczestników . •

Słyszałem wicie o projektach 
zmiany terminu Wyścigu Po.<oju. 
uwa-am. że skoro odbywa sic on 
.v pierwszej połowie maja, widocz­
nie jeśt to tradycją. Sądzę, że o- 
becna data nie jest za wczesna. 
Kolarze państw zachodnioeuropcj. 
skich mają ze względu na lepsze 
warunki atmosferyczne w iększe 
szanse dobrego przygotowania sle 
do wyścigu niż kolarze państw 
wschodnich Trudność u nas pole 
ga Jednak na tym że wybór za 
wodników do drużyny odbywa się 
niema! w ostatniej chwili, często 
więc zaskakuje kolarzy.

\Ve Francji np kolarze szosowi 
trenują i startują |uż od początku 
marca do końca października. W 
maju nie są jeszcze oczywiście w 
formie, ale gdyby wcześniej wie­
dzieli o tym. że iua|ą uczestniczyć 
w Wyścigu Pokoju, wcześniej b> 
starali się uzyskać dobrą formę, j

Co do organizacji wyścigu na 
szosie — jest ona bardzo dobra. 
Kierowcy są zdyscyplinowani, lecz 
nie wszyscy jeszcze doświad­
czeni. Stąd leż wynika, że wozy 
Jadą Jednym rzędem, w przed, 
wleństwic do np. Tour de France, 
czy Innych imprez u nas, gdzie 
wozy techniczne trzymają się 
prawej strony szosy, prasowe — 
lewej, a środek pozostawiony |esi 
dla ruchu motocyklistów l przejaz 
du spóźnionych kolarzy. Oczywiś 
cle wymaga to od kierowców wiol 
kiego doświadczenia, zwłaszcza u 
takim Tour cle France, któremu to 
warzyszy mnóstwo pojazdów me 
chanicznych

Publiczność polska Jest bardzo 
zdyscyplinowana i potrafi się en- 
tuzja?mować, Dodam, że na t asie 
Wyścigu Pokoju w Polsce widzia­
łem więcej widzów niż na wielu e- 
tapach w Tour de France.

Myślę, że chciałby ale pan do 
wiedzieć ode mnie |uż dzisiaj, ja- 
klch mam ..wielkich faworytów” 
w tvm wvścl«u Otóż w klasyfikac|i 
indywidualnej do walki o zwycię­
stwo predestynowani są. moim zda­
niem: Schur, Królak, Brittain. Ko-

Pilnie notował
Z. Weiss

Pranie rękawiczek stanowi jed­
no z nieodzownych przygotowań 
kolarza przed startera. Sympa­
tyczny Brittain robi to z dużą 

znajomością rzeczy 
Fot. „PS” — E. Warmiński

Co rokit komitety etą 
sr Polsee. NRD | rwrhost^

Ji v «lezą o
palmę plorwRzańM»» w nsińi 
lepszym., zorganizowani > 
Jęcia kolarzy. Trzy te„ 
rzędu f lano najlapazego 
sta eta,'.\egn na trasie ra|».y 
go WyScIgu zrto' yla iZrH..

6 hm mledzynarnrlns, p,.'!; 
pod przewodnictweni 

dzlego ełdunego Wyśclau roA

Lemke (NRD) I PeJchr 
oraz Llncol — lekarz (Wic.rhy^ 
uznało niemal Jednorny-dniaŁ 
(Brittain głosował za Wrócić 
wiem), żo na terenie polskim ‘ 
najlepiej przygotowanym mia/; 
•tom była Łódź.

Drugie miejsce we wspóh’! 
zawodnlctwle mledzyetapo- 
wym na terenie Polaki przy-;’ 
znano Warszawie, trzecie —j* 
Wrocławowl, a czwarte Kato-o 
wicom. >

fflaaftaa®®®S®S®®©is®?

w karykaturze E. Afaszewskiego. Od lewej: Damen, Van VHet, 
Van Egmond, VO;n der Ruit, De Jager, Kłębach

SYTUACJA naszej ekipy po 4 
etapach nie jest dla mn> żad­

nym zaskoczeniem. Drużyna „do­
ciera się” planowo i pow.nna być 
coraz lepsza. Proszę parnię.ać, że 
u nas amatorzy są w ogóle nie­
przyzwyczajeni do bruku. Jedynym 
wyścigiem, w którym Jedzle się po 
kostce, Jest Paris — Rouhaix oraz 
n ektńre etapy Tour de France. Ale 
to są wyścigi zawodowców.

1 tylko dlatego cieszę się wraz 
z mo.mi chłopcami, że opuszczamy 
granice Polski — chociaż wszyscy 
Ją tak bardzo lubimy ■— gdyż na-- 
reszcie wydostaniemy tlę na asfalt 
do którego Jesteśmy przyzwyczaje­
ni. I ja się cieszę, że będę m al 
mn.ej roboty z naprawianiem i re-

i i?Vt - ■ tu hęl‘k°Pter-' Niestety poza granicami krajb 
radw i telewizja musiały się pożegnać z helikopterem, a szkoda 
oo był to doskonały punkt obse rwacyiny walki na trasie

Fot. „PS” - E. Warmiński

Gzy innowucj® ®wpiii»fp©

ZDAŁY EGZAMIN?
ORGANIZATORZY XI Wyścigu

Pokoju wprowadzili w tym ro­
ku kilka innowacji Do zasadni­
czych należą, zaangażowanie do 
kolumny samochodowej kierowców 
drogą konkursu, sprzedaż biletów 
na wydzie.one miejsca w miastach 
i na trasie oraz udział w kolum­
nie wozów firmowych. Czy inno­
wacje te zdały egzamin? — takie 
pytanie zadałem przedstawicielowi 
..Trybuny Luciu”. TADEUSZOWI 
LEWIŃSKIEMU. A oto co usłysza­
łem w odpowiedzi:

— W sprawie pierwszego pyt», 
n-a -chodziło nam przede wszystkim 
o 'o aby przeprowadź ć naszą' mi 
prezc w sposob jak najbardziej 
oszczędny aby buans nie zamykał 
s-e deficytem. |ak bywało dotych­
czas Poza tym chciel>śmy s wor^ć 
kadrę kierowców którzy zdobywa, 
jąc doświadczenie w obecnym wyśr- 
-igu mogliby uczestniczyć w nim 
w przyszłości. Otrzymaliśmy okblo 
300 zgłoszeń na potrzebną Ilość -Ś2i 
co wskazuje na to, że pomysł oksz 
wzbudził duże zainteresowanie

wśród kierowców. Większość zaan­
gażowanych kierowców ma prawo 
jazdy I kategor l. Spisują się oni 
dobrze, dyscypl na je&t raczej za­
dowalająca z nielicznymi wyjątka­
mi.

Drugą nowością były miejsca wy­
dzielone w miastach, na trasie, w 
najbardziej interesujących punk' 
lach Akcję tę miało przeprowa­
dzić harcerstwo przy zadeklarowa. 
nej pomory MO Harcerze m<?li 
rozprowadzić bllcy plastikowe w 
cenie po 3 zł. a milicja mała im 
pomóc w organizowaniu m ejsc Wy­
dzielony -h.

Począi k„wo zgłosiło się w.ele
Jednak w trakcie rea'.i.

weji zapał częściowo ostygł i nie­
które hufce wycofały się z zapo- 
Wedzlanej akcji. Wplyńęly na to
trudności zorganizowaniem
miejsc wydzielonych. Nadto bile­
ty plastikowe, które miały być 
pamiątka z XI Wyścigb Pokoju, 
nie zadowoliły w pełni gustów 
Częściowo zmieniliśmy bilety 'na 
bardziej estetyczne, ale zdążyllś-

my rozprowadzić Je tylko na eła- 
pie warszawskim Ogólnie biorąe 
akcja ta nie zdała egzaminu 1 pla­
nujemy w przyszłości ogran czyć 
się tylko do kolportażu pamiątko­
wych znaczków.

Wreszcie trzecia Innowacja. Chcie- 
liśmy wprowadzić w tym roku dość 
sporo wozów reklamowych do ko­
lumny Jak na początek, akcja la 
zdała egzamin, chociaż w trakcie 
przygotowań stwierdź llśmy często 
nedócenianic znaczenia reklamy 
przez poszczególne firmy.

Chciałhym jeszcze wspomnieć o 
•lotychc^asowej bolączce mianowi­
cie o sprzedaży biletów na stadio 
ny na etapach Otóż zredukowa­
liśmy w tym roku o połowę ilość 
biletów bezpłatnych. Warszawa. 
Lódż i Katowice wyprzedały 
wszystkie . bilety natomiast we 
Wrocławiu n'e poszło około 8000 
biletów na miejsca stojące.

Z. Weiss

D’Hokera, który przeszedł moj* n" 
czekiwania i potwierdzi, że w*ta« 

. Wlenie go do reprezentacji była 
słuszne. Chłopak stara się, bo wie, 
że wyniki Wyścigu Pokoju mają 
duży wpływ na dalsze selekcje no 
mprez międzynarodowych. Przy­
kładem tego są choćby Boudon I 
Dourd;n, którzy po udziale w Wy­
ścigu Pokoju zostali wstawieni no 
reprezentacji na mistrzostwa świa­
ta.

Pozostali zawodnicy, z niezależ­
nymi na czele, windują słę powoli 
do góry. Coraz lepszy jest Mas- 
(rotto. Spodz ewam się. że w Jefio 
ślady pójdą Le Don i Quldu.

Jeśli chodzi o kolarzy innych 
krajów, to jestem pełen poozwu 
dla zawodników ZSRR, którzy M 
wielką rewelacją tegorocznego Wy­
ścigu I stoczą z pewnością zacię­
ty pojedynek z NRD. Życzę waszej 
drużynie, by ich „pogodziła”.

Roger Paris 
kierownik drużyny Francji

J ankieta
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Obsada wozu „Przeglądu Sportowego" na XI Wyścigu Pokoju 
Od lewej: red. Weiss („PS“)t red. Pennilaut (Humanite) i red 

Marchand (Equipe)
Fot. „PS” - B. Warmiński

W YSŁANNIK ..PS" na XI J 
Wyścig Pokoju red » 

Zygmunt Weiss przeprowadził 
wśród poi?-ich dziennikarz a 
ankietę, zadając dwa pytania *

1. Czy Kolega jest zedowo- ś 
tony i dobo u druivny? f

2. Które miejsce zajrme ; 
Polska w ogólnej klasynka-J 
cji Wyścigu? J

Czterech kolegów (2 z Trv f 
bitny Ludu oraz przedstavi- t 
ciele Sportu i Gazety Rob^k i 
nieżej) uznali aktualnv skład \ 
reprezentat?jl za dobry. \

10 dziennikarzy było zda- t 
.. nia, że zamiast Głouatego le 
f plej splsatbv Rie Marian Wlec- i 
ikowski l”b .lannsz Parado*- r 

skt Pojedyncze tłosy siurei'0 f 
wały do reprezentacji leszcze 

f. Pruskiego I Chwiendacza. i 
ś <Tylko przedstawiciel Trr J 
4 brny. Ludu typował ppls 3 f 
V drużynę na t miejsce; o l<ne f 
r Ićgów- stawiało na 2 mielce i 
i za NRD lub ZSRR. R na 3 J 
4 fniejsce za NRD ł ZSRR. - i 
J na 4 I 1 w 5 miejsce. {


